
dzleckiego 1 Stanów Zjedno­
czonych, dotyczących wyda­
rzeń w Korei. Do głosu zapi 
sani byli delegacie. Kuby, 
Kuomintangu, Egiptu i Ek­
wadoru. Oświadczyli oni, że 
będą głosowali za rezolucją 
Stanów Zjednoczonych. — 
Przedstawiciel Ekwadoru. 
Quevedo, wygłosił przy tej o- 
kazji przemówienie, naszpl. 
kowane oszczerstwami wo­
bec Związku Radzieckiego.

Malik zażądać następnie, 
by przeprowadzono głosowa 
nie zarówno nad rezolucją 
amerykańską, jak i nad re­
zolucją Związku Radzieckie­
go, zmierzającą do pokojo­
wego uregulowania zagadnie 
nia koreańskiego.

Przewodniczący Rady, Jebb, 
zgodził sią z tym pun­
ktem widzenia 1 zarządził 
głosowanie nad projektem 
rezolucji Stanów Zjednoczo­
nych, Jak wiadomo, projekt 
tej rezolucji zmierza do roz­
szerzenia 1 wzmożenia wojny 
w Korei pod pretekstem jej 
„lokalizacji".

Związek Radziecki głosował 
przeciwko tej rezolucji, powo 
dując tym samym jej odrzuce­
nie, zgodnie z obowiązującą w 
Radzie Bezpieczeństwa zasadą 
jednomyślności delegacji wiel­
kich mocarstw.

Za rezolucją głosowały dele­
gacje USA, Anglii, Francji, 
Norwegii, Kuomintangu, Ekwa 
doru, Kuby, Egiptu i Indii. De 
legat jugosłowiański wstrzy­
mał się od głosu.

Delegat radziecki Malik po­
prosił o głos i oświadczył, że 
pragnie pokrótce odpowiedzieć 
na przemówienie delegata Ek­
wadoru, które zawierało osz­
czerstwa przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu i narodowi 
radzieckiemu.

Zdanie delegata Ekwadoru 
— powiedział Malik — należy 
prawdopodobnie przypisać nie 
zamiarom oszczerczym, lecz

Bnubardując spokojne wsie i miasta i mordu gc bezbronną ludność cywilną

»Kuibvszewhvdrostrrf«—»Stalincrarlf)vrfr<istrn'«

(

Pierwsze kroki w nauce. Poznajemy litery... Na zdję­
ciu: uczeń pierwszej klasy szkoły podstawowej ze wsi 
produkcyjnej Kamieniec w pow. gostynińskim.

Delegat ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa J. Malik stwierdza 
odpowiedzialność USA za napaść na samolot radziecki

brakowi odpowiednich wiado­
mości. Można to częściowo wy 
tłumaczyć odległością dzielącą 
Ekwador od Związku Radziec 
kiego oraz faktem, że naród 
Ekwadoru musi żyć w warun 
kach wrogiej, antyradzieckiej 
propagandy, pochodzącej z 
„Głosu Ameryki”.
Po tej wymianie uwag między 
Malikiem a Quevedo, przewód 
niczący Rady Jebb zarządził 
głosowanie nad projektem re­
zolucji radzieckiej, która zmie 
rza — 1ak wiadomo — do po­
kojowego uregulowania kon­
fliktu koreańskiego.

Głosowanie zostało przepro­
wadzone, przy czym, pod pre­
sją delegacji Stanów Zjedno­
czonych, Rada Bezpieczeństwa 
odrzuciła rezolucję radziecką, 
zmierzająca do pokojowego u- 
regulowania konfliktu koreań­
skiego.

Delegacja radziecka głosowa 
ła za rezolucją. Egipt 1 Jugo­
sławia wstrzymały się od gło­
su. Pozostałe delegacje gloso­
wały przeciwko rezolucji ra­
dzieckiej.

Z całego kraju przybywaj a 
codziennie na miejsce budo­
wy olbrzymie grupy Inżynie­
rów, techników i robotników. 
W pobliżu budowy „Kujbyszew 
hydrostroju” powstaje nowe 
miasto przemysłowe. Upłynie 
niewiele czasu i powstanie tu- 
taf olbrzymie miasto budow­
niczych z wielopiętrowymi 
gmachami, parkami, boiskami 
sportowymi, szkołami, szpitala 
ml, teatrami itd. Wzdłuż pra­
wego f lewego brzegu Wołgi 
buduje się dojazdowe linie ko 
lejowe.

Transport kolejowy I wodny 
dostarcza już codziennie ol­
brzymich ilości ładunkóyl z 
Uralu. Moskwy, Leningradu, 
Kijowa, Lwowa. Woroneża, 
Stalingradu 1 wielu innych 
miast. Moskiewskie f gorkow- 
skie zakłady budowy samocho 
dów skierowały luż pierwsze 
partie samochodów ciężaro­
wych do Kujbyszewa. Lenin- 
gradzkie zakłady „Elektrosiła" 
rozpoczynają produkcie super-* 
potężnych turbin wodnych.

• * •
W moskiewskim laborato­

rium hydrotechnicznym skon­
struowano w tych dniach funk 
cjonujący model kujbyszew- 
skiej elektrowni wodnej. Mo­
del ten wykonany został w 
skali 1:340 naturalnej wielko­
ści przyszłej elektrowni. Pro­
totyp „Kujbyszewhydrostroju” 
obrazuje poglądowo gigantycz 
ne rozmiary przyszłej elek­
trowni,

Świat pracy czci pamięć 
Marcina Kasprzaka 

Dnia g września br. mija 45 
lat od cbwlll stracenia jednego 
z najlepszych synów polskiej 
klasy robotniczej, nieugiętego 
bojownika sprawy mas pracują 
cych, czołowego szermierza in­
ternacjonalizmu proletariackie­
go Marcina Kasprzaka.

Ku czci Jego pamięci zosta­
nie dnia 9 bm. o godz. 14-eJ 
odsłonięta tablica pamiątkowa 
na domu przy ul. Dworskiej 
róg Karolkowej, gdzie Marcin 
Kasprzak 27 kwietnia 1904 ro­
ku, zaskoczony przez policję 
przy składaniu odezwy 1-ma- 
Jowej, stawił zbrojny opór.

AMERYKAŃSKIE WŁADZE WOJSKOWEOKRYŁY 
SIĘ HAŃBĄ

dzialność za działania ame­
rykańskich władz wojsko­
wych, które okryły się hań­
bą 1 gwałcą w sposób rażą­
cy powszechnie przyjęte nor 
my prawa międzynarodowe­
go. Rząd radziecki domaga 
się ukarania winnych ze. 
strzelenia samolotu radziec­
kiego oraz wynagrodzenia 
przez rząd Stanów Zjedno 
czonych wyrządzonych szkód 
i strat. Odpowiedzialność za 
strącenie nieuzbrojonego ra­
dzieckiego samolotu ćwicze­
bnego, tak samo jak za wszy 
stkie działania amerykań­
skich władz wojskowych, po 
nosi wyłącznie rząd Stanów 
Zjednoczonych. Sprawa ta 
nie ma nic wspólnego z Or­
ganizacją Narodów Zjedno­
czonych, — oświadczył w za 
kończeniu Malik.

Przewodniczący Jebb za­
proponował zakończenie roz 
poczętej na poprzednich po­
siedzeniach dyskusji w spra 
wie rezolucji Związku Ra­

jenia pokoju światowego — 
to nowy cios w zamiary im­
perialistycznych podżegaczy 
wojennych".

O wykonaniu swych zobo. 
wiązań melduj.. również 
chłopi. M. in. pracownicy roi 
ni PGR Kruszvn w pow. Bo­
lesławiec zrealizowali swe w 
bowiązania w 106 proc.

Młodzież zrzeszona w ZMP 
w Odrzańskich Zakładach 
Przemysłu Łniarskiego mel­
duje: „Dla uczczenia I Po! 
skiego Kongresu Pokoju od 
daliśmy do użytku nową halę 
młodzieżowa 1. nrżyrzekamy, 
że w pracy będziemy wyku 
wać i hartować nowego czlo 
wieka — budowniczego soc.ia 
lizmu".

NOWY JORK. 6 września odbyło się posiedzenie Ra­
dy Bezpieczeństwa, na którym toczyła się w dalszym cią 
gu dyskusja nad sprawą wojny w Korei.

Po zatwierdzeniu porządku dziennego, delegat radzie 
cki Malik zwróci! się do przewodniczącego Rady _  Jeb.
ba — z wnioskiem o odczytanie noty rządu radzieckie 
go do rządu Stanów Zjednoczonych. Nota ta, dotycząca 
niesprowokowanego ataku ll.tu pościgowców amery­
kańskich na nieuzbrojony radziecki samolot ćwiczebny, 
została odczytana przez zastępcę sekretarza generalnego 
ONZ.

MOSKWA. Budowa gigan­
tycznych elektrowni wodnych 
na Wołdze w pobliżu Kujby­
szewa i Stalingradu znajduje 
się nadal w centrum zaintere­
sowania społeczeństwa redziec 
kiego. Również prasa radziec­
ka poświęca wiele uwagi bu­
dowie dwóch największych 
elektrowni wodnych na świę­
cie.

Wobec całego świata — pi‘ 
sze dziennik „Prawda” w ar­
tykule poświęconym budownie 
twu elektrowni wodnych — na 
ród radziecki występuję lako 
naród twórczy realizujący wiel 
kle plany przeobrażenia przy­
rody. Twórczą pracą narodu ra 
dzleckiego jest pełnym natch­
nienie przykładem dla całej po 
stepowe! ludzkości w jej wal­
ce o wolne i szczęśliwe życie, 
o pokój na całym świecie.

Budowa kujbynewsklej 1 
stalingradzklej elektrowni wod 
nych na Wołdze — to przejaw 
potęgi państwa radzieckiego, 
świadectwo niespotykanego do 
tąd w historii potężnego roz- 
wo1u neszei socjalistycznej go 
spodarki, świadectwo olbrzy­
mich sukcesów pracy twórczej 
wielomilionowych rzesz oby­
wateli radzieckich — płomien­
nych bojowników .o komu­
nizm.

• • •
Radzieckie zakłady przemy­

słowe otrzymały już zamówie­
nia dla budujących Me gigan­
tycznych elektrowni wodnych 
na Wołdze. .

9 września
dzień radzieckich 

czołgistów
Społeczeństwo radzieckie uro 

czyście obchodzić będzie 9 
września — dzień czołgistów. 
W dniu tym naród radziecki z 
dumą wspomina bohaterski 
szlak Armii Radzieckiej i Jej 
historyczne zwycięstwa, osiąg­
nięte w latach wielkiej wojny 
narodowej pod kierownictwem 
wielkiego dowódcy — Genera­
lissimusa Związku Radzieckie­
go — Stalina.

Naród radziecki w dniu tym 
na licznych akademiach 1 ze­
braniach wspomina wielkie za­
sługi czołgistów i budowniczych 
czołgów, którzy odegrali wy­
bitną rolę w osiągnięciu zwy­
cięstwa nad hitlerowskimi 
Niemcami.

„My, górnicy 1 robotnicy 
Dolnośląskiego Zjednoczenia 
Węglowego — czytamy w 
jednej z dep sz z Wałbrzy­
cha — wyrażamy naszą nieu 
giętą wolę walki o pokój 
przez realizowanie naszych 
planów produkcyjnych. Wy 
konaliśmy nasze zobowiąza­
nie dla uczczenia Kongresu 
Pokoju, zwiększając w sJer. 
pniu średnią wydajność wy 
dobycia o 56 kg węgla na gło 
wę.

Załoga kopalni „Nowa 
Ruda" wykonała plan 
wydobycia węgla za sier­
pień w 103,4 proc. W 
depeszy swej górnicy pizzą i 
„Zdajemy sobie w pełni spra 
wę z tego, że każda tona wę 
gla wydobyta ponad plan, to 
nasz wkład w dzieło utrwa-

Rosnące rozwydrzenie 
amerykańskich agresorów Z NOTY Rządu Radzieckiego świat dowiedział się 

się o nowej zbrodni lotnictwa amerykańskiego. 
W dniu 4 września 11 samolotów pościgowych 

lotnictwa wojskowego Stanów Zjednoczonych zaata­
kowało samolot radziecki, odbywający ćwiczebny 
lot w obrębie wód bazy morskiej Port-Arthura i ze. 
strzeliły go. Samolot został zniszczony, a trzech lot­
ników radzieckich poniosło śmierć.

Ten nowy fakt jaskrawego pogwałcenia prawa 
międzynarodowego, nowy fakt zbrodniczego pirac. 
twa wskazuje na rosnące rozwydrzenie lotnictwa 
amerykańskiego.

Przypomnijmy bezczelną prowokację sprzed kil­
ku miesięcy, gdy amerykańska forteca latająca pod. 
jęła lot wywiadowczy nad terytorium Radzieckiej 
Łotwy. Prasa amerykańska sama wówczas przyzna­
ła, że lot miał czysto prowokacyjny charakter, że 
incydent ten był potrzebny dla „podgrzania zimnej 
wojny" i rozpętania hecy antyradzieckiej.

Przypomnijmy niedawne dwukrotne naloty sa­
molotów amerykańskich na terytorium Chin, ostrze, 
liwanie dworców kolejowych i osiedli, które spowo­
dowały śmierć wielu ludzi. Lotnictwo amerykańskie 
stało się lotnictwem gangsterów, grasujących po 
świecie i wykonujących brudne, przestępcze zlece­
nia swoich mocodawców.

Nowy wyczyn tych gangsterów, opisany w nocie 
radzieckiej, potrzebny był widocznie kołom rządzą, 
cym. Potrzebna im była nowr dywersja: Na całym 
świecie wzmaga się oburzenie przeciwko haniebnym 
zbrodniom lotnictwa amerykańskiego w Korci. Su­
mienie setek milionów ludzi wzdryga się na myśl o 
ogromie zła, krzywdy, nieszczęść i zniszczeń, poczy­
nionych ludowi koreańskiemu, retkl depesz protesta­
cyjnych napływa codziennie do sekretariatu ONZ 
i Rady Bezpieczeństwa z żądaniem natychmiastowe­
go »apr-estania okrutnych i nieludzkich bombardo 
wań w Korei.

PoKny protest ludzkości przeciwko zbrodniom 
Btni-iwa Stanów Ziednoczonych zmusił Mac Arthu­
ra do usprawiedliwienia się. Cyniczne oświadczenie 

(pvkvńczenle na sti. 2}

Po odczytaniu noty, zabrał 
głos delegat radziecki Malik, 
podkreślając, że nota rządu 
radzieckiego jest skierowana 
nie do Rady Bezpieczeństwa, 
lecz do rządu Stanów Zjed­
noczonych, który jest odpo- 

' wiedzialny za działania 
swych sił zbrojnych.

Delegat amerykański Au­
stin usiłował odpowiedzial­
ność za atak na samolot ra­
dziecki przerzucić na Orga­
nizację Narodów Zjednoczo- 
Inych.

W odpowiedzi Malik pod- 
kręślił, że nie dziwi się, iż 
Stany Zjednoczone, których 
isiły zbrojne bombardują w 
Isposób barbarzyński spokoj. 
|ne miasta i wsie koreańskie 
i oraz mordują ludność cywil 
ną, usiłują uniknąć odpowie 
[dzialności za te bestialstwa 
i zasłonić się flagą Narodów 
^jednoczonych. Jednakże 
|iząd radziecki uważa, że 
rząd Stanów Zjednoczonych 
ponosi całkowitą odpowie-

Kasza praca wzmocni potqgq Polski Ludowej 
— mocnego ogniwa pokoju 
Masy pracujące miast i wsi meldują 

o wykonaniu zobowiązań dla uczczenia 
Polskiego Kt^resu Pokoju

WARSZAWA. Do Polskiego Komitetu Obrońców Po­
koju wpłynęło ponad 500 depesz od załóg kopalni, fabryk 
i hut oraz od organizacji masowych z całego kraju. — 
W depeszach tych masy pracujące miast i wsi meldują 
o wykonaniu zobowiązań, podjętych dla uczczenia I Pol­
skiego Kongresu Pokoju. Miliony członków organizacji 
masowych z^p- wriają Polski Komitet Obrońcę w Pokoju 
o gotowości wprowadzenia w czyn uchwał Kongresu, co 
będzie poważnym czynnikiem dalszego wzmocnienia po­
tęgi Polski Ludowej — mocnego ogniwa fr ntu pokoju. 
Depesze wyrażają uczucia braterskiej solidarności ze 
wszystkimi ludźmi walczącymi o pokój oraz gorące uczu 
cia wdzięczności 1 miłości dla wodza postępowej ludzkości 
—- Generalissimusa Józefa Stalina.

Budowa gigantycznych 
elektrowni wodnych na Wołdze 
to niespotykany dotąd w historii przejaw 

potężnego rozwoju socjalistyczne; gospodaiki



JESTEŚMY pełni podziwu dla WIELKIEGO BSIM MMI polskiego 
budującego fundamenty socjalizmu 

oświadczył delegat młodzieży koreańskiej ppłk Kan-Buk
WARSZAWA. W dniu 7 bm. 

powróciła do stolicy po zwie­
dzeniu szeregu ośrodków prze­
mysłowych i rolniczych w kra­
ju — 6-osobowa delegacja mło 
dzieży koreańskiej.

Goście udali się na cmentarz 
— mauzoleum, gdzie oddając 
hołd bohaterskim żołnierzom 
Armii Radzieckiej złożyli wie­
niec czerwonych róż.

W godzinach wieczornych w 
hotelu „Bristol" odbyło się, 
uroczyste pożegnanie delegacji, 
na które przybyli członkowie 
prezydium Zarządu Głównego 
ZMP z przewodniczącym — 
tow. Matwinem na czele.

Przewodniczący delegacji 
ppłk. Kan-Buk podzielił się z 
przedstawicielem PAP wraże­
niami z kilkudniowego pobytu 
w Polsce.

„Widzieliśmy wszędzie, że 
Polska młodzież, klasa robotni 
cza i cały naród, tak w fabry­
ce, w kopalni, jak i na wsi, bu 
duje fundamenty nowej socja­
listycznej Polski — oświadczył 
ppłk. Kan-Buk.

PAFAWAG zwyciężyła 
we współzawodnictwie międzyzakładowym

WROCŁAW PAP. Wrocławska Fa 
bryka wagonów zwyciężyła we 
współzawodnictwie międzyzakłado­
wym z Poznańskimi Zakładami im. 
Stalin — różnica 252,38 pkt.

Regulamin współzawodnictwa 0- 
bcjmował takie zagadnienia jak ter 
minowa wykonanie planu 1 wzajem 
nyeh włażących dostaw, podniesie 
nie wydajności pracy, wykorzysta­

nie parku maszynowego, podwyż­
szenie jakości produkcji, zwiększę 
nie oszczędności i dyscypliny pracy.

W czasie trwania współzawodnic­
twa, Wrocławska Fabryka wagonów 
wykonała plan produkcyjny w 105 
proc. 1 podniosła wydajność pracy 
całej załogi robotniczej o 3,5 proc. 
Ilość braków zmniejszyła się o 29,17 
procent.

Pełne zaopatrzenie miast i wsi w konfekcję 
na okres jesienno — zimowy

Mac Arthur: — I tu nanuje bezrobocie: ministrowie 
japońscy kradną nie gorzej od naszych; rozpoczęło 
się prześladowanie komunistów... Ali, right! Czuje się 
tutaj jak w domu! (Krokodyl).

poprawek zakupywanej odzieży..
Dążymy do tego, aby bieżący se­

zon Jesienno - zimowy zaspokoił 
w jak najszerszym stopniu potrze 
by ludzi pracy — zakończył dyr. 
naczelny Centrali Odzieżowej.

ŁÓDŹ. W rozmowie z redaktorem 
gospodarczym Polskiej Agencji Pra 
sowej PAP dyrektor naczelny Cen 
trall Odzieżowej, Józef Klerskl, 
stwierdził, lż w związku z rozpo­
czynającym sle sezonem jesienno- 
zimowym centrala szczególną uwa 
gę zwróciła na konieczność odpo­
wiedniego zaopatrzenia rynku w ar 
tykuły czyniące zadość potrzebom 
konsumentów. Akcja ta rozpoczę­
ła się już w llpcu. We wrześniu 1 
IV kwartale b. r. sklepy detallcz 
ne handlu społecznego zostaną za 
opatrzone planowo w bogate asor 
tymenty różnorodnych artykułów 
jesienno - zimowych.

W związku z rozpoczęciem roku 
szkolnego sklepy zostały też za­
opatrzone w szeroki asortyment u- 
blorów dla dslecl 1 młodzieży.
Omawiając organizacje sieci sprze 

dąży dyr. Klerskl powiedział:
„Centrala Odzieżowa posiada w 

całym kraju ponad 120 placówek 
handlu detalicznego, w tym 6 wzo 
rowo urządzonych domów odzleżo 
wych.

W ostatnich 2 miesiącach otwar 
to 15 sklepów detalicznych. Obroty 
tyob placówek dzięki zwiększaniu * 
asortymentu towarów, jak 1 szkole 
nlu personelu, stale rosną przeko 
nująo konsumentów do gotowej 
produkojl przemysłu państwowego. 
Przy wielu punktach sprzedaży 
centrali odzieżowej istnieją Już 
warsztaty krawieokle, w których ku 
pujący mogą dokonać niezbędnych

Zastłki rodzinne 
dla robotników PGR

WARSZAWA. W okresie 
specjalnie pilnych prao pol­
nych (żniwa, sianokosy, kopa­
nie kartofli, buraków itp.) zda 
iza się często, że żony i dzieci 
stałych pracowników PGR lub 
innych publicznych gospodarstw 
rolnych są zatrudnione pyzy 
pracach w tych gospodar­
stwach.

Zatrudnienie takie ma cha­
rakter czasowy, a osoby któ­
re je wykonują w pozostałym 
okresie roku są na wyłącznym 
utrzymaniu pracowników.

W związku z tym Zakład U- 
bezpieczeń Społecznych wydał 
zarządzenie, na podstawie któ­
rego stały pracownik PGR lub 
innego publicznego gospodar­
stwa rolnego posiada prawo do 
pobierania zasiłków rodzin­
nych i na tych członków rodzi­
ny, którzy zostali zatrudnieni 
przy pilnych robotach rolnych 
i otrzymują z tego tytułu wy­
nagrodzenie.

Depesza J. Stalina do W. Czerwenkowa
w 50 rocznicę urodzin

SOFIA. W dniu 6 września premier rządu bułgarskiego 
i sekretarz Komitetu Centralnego Bułgarskiej Partii Komu 
nistycznej Wyłko Czerwenkow ukończył 50 lat- Dzienniki buł 
garskie zamieszczają jego portrety i publikują depesze gra 
tulacyjne. Cała prasa zamieściła telegram Józefa Stalina do 
Wyłko Czerwenkowa.

Telegram ten brzmi jak -astępuje:
Pozdrawiam serdeczniew dniu Waszego 50-lecia. Zasy

lam najlepsze źycznm zdrowia i sil dla dalszej owoconcj pracy, 
dla szczęścia narodu bułgarskiego i bratniego sojuszu między 
naszymi krajami.

(—) JÓZEF STALIN
Dzienniki publikują również 

telegramy gratulacyjne od sze 
fów rządów i przywódców par 
tii komunistycznych j robotni­
czych Chin. Czechosłowacji, 
Rumunni, Korei i innych kra­
jów.

Georgl Damianów ogłosił de

kret prezydium Zgromadzenia 
Ludowego o odznaczeniu Wył­
ko Czerwenkowa orderem Dy­
mitrowa oraz dekret o nada­
niu nazwy Wyłko Czerwenko­
wa V reienowi Sofii, Akademii 
Medycznej 1 zakładom samo­
chodowym.

Rosnące rozwydrzeni 
amerykańskich agresorów

(Dokończenie ze str. 1)
tego krwawego kata o rzekomym ..oszczędzaniu lud­
ności cywilnej w Korei" mogło tylko wywołać odra­

zę. I dlatego koła rządzące Ameryki na gw posta­
rały się o nową prowokację szczególnie, że zbliża się 
w Radzie Bezpieczeństwa debata nad agresją ame­
rykańską w Cbfnach

Bandyci powietrzni zestrzelili samolot radziecki, 
a Departament Stanu i „Głos Ameryki" w niezwy­

kłym pośpiechu doniosły, że „samoiot z czerwoną 
gwiazdą" próbował zaatakować statek amerykański 

i że pierwszy otworzrł ogień na amerykańskie pości­
gowce. W ten sposób pwaga opinii światowej miała 
zostać odciągniętą od zbrodni amerykańskich w 
Korei, od dyskusji nad agresją amerykańską w Ra­
dzie Bezpieczeństwa 1 skierowaną na zupełnie Inny 
tor, na rzekomą napaść „samolotu z czerwoną 
gwiazdą".

Dywersja jest aż nazbyt oczywista. Nota rządu 
radzieckiego zdemaskowała ją bez reszty, napię. 

tnowała zbrodniczy proceder. Nota radziecka przy­
tacza nieodparte dowody winy lotnictwa amerykań­
skiego, przytacza naoc-nych świadków, zbrodni­
czego działania gangsterów.

Rząd amerykański nie czuje się nawet na siłach 
podjąć dyskusji na temat noty radzieckiej i wykręca 
sic od odpowiedzialności w sposób, który stal się 
ulubioną metodą amerykańskich agresorów, a mia­
nowicie przez powołanie się na ONZ.

Ale i ten wykręt jest żałosny. Acheson nie może 
bowiem zaprzeczyć, żc to właśnie amerykańskie 

samoloty de’ onały napaści. Staratac się ukryć każ­
dą swą zbrodnię za parawanem ONZ, amerykańscy 
agresorzy dają tylko-dowód słabości ich własnej 
pozycji, niemożliwości ich obrony.

Nowa zbrodnia amerykańska świadczy o rosną­
cej agresywności i awanturniezości Wall Street, kie 
rującego rządem amerykańskim. Nowa zbrodnia 
jest jeszcze jednym sygnałem wzywającym ludzi do­
brej woli do zjednoczenia się i większej aktywności 
w obronie pokoju. Gangsterzy amerykańscy stają 
się coraz bardziej rozpasę ni. Obrońcy pokoju muszą 
wzmóc swe wysiłki, by Ich poskromić. J. C.

IZ rew ludowa płynie rzeką 
“ ogromną, bohaterstwo ma­
sowe ętało się chlebem codzien 
nym, ofiar sie już nie liczy. 
Ale i na tym tle olbrzymiego 
heroizmu i krwawego męczeńst 
wa proletariatu polskiego, Do­
stać Marcina Kasprzaka odbi­
ja się, odrzyna ostrymi kontu­
rami" — pisała we wrześniu 
1906 roku w rocznicę śmierci 
Kasprzaka Róża Luksemburg. 
I dalej tak charakteryzowała 
postać niezłomnego robotnika 
— rewolucjonisty... „Postać 
krzepka, sucha, muskularna, 
skupiona w sobie, o żelaznym 
harcie woli, o niezłomnej ęner 
gil, o myśli surowej | niezmor­
dowanie pracującej, uosabiają­
cej siłę, czyn i prostotę — siłę 
i czyn w milczeniu, bez fraze­
su. bez wahań”...

Początki rewolucyjnej dzia­
łalności Marcina Kasprzaka — 
svi:a biednego wyrobnika wle.1 
sklrgo — przypadają na okres 
dla naszego ruchu rewolucji’ 
nego szczególnie ważny, ale 
zarazem ciężki. Pierwsza par­
tia klasy robotniczej, która sta 
neła na gruncie marksizmu i 
szczerego internacjonalizmu 
..Wielki Proletariat", była orpra 
nizRcyJnlc rozbita. Jej przy-: 
wódce Ludwik W."r”':Sk1 flogo- 
rywsl w loeharh fizllsselburga, 
rajoktywHeM dz1r|»ę*e zginę­
li na ełckich Cytadeli.

W tym to okresie przybywa 
do Warszawy, wprost z pru- 
r’'.'ero wiezienia, gdzie był osa 
r'-my za Sociiłlfctyrźha agita- 
f. •„ rc^fly rewolucjonista po- 
, — Mordo Katprzak.
Wyszedł on z twardej proleta­
riackiej szkoły życiowej, ro­
zumiał doskonale konieczność 
rewolucyjne! walki klas, rozu 
miał. ♦« polska klasa robotnl- 
c’a tylko na drodze solidarnej 
i r,eiislenllwcj walki z cara­
tem | rodzimą biirżuazlo może 
uzyskać swe wyzwolenie.

W Warszawie Kasprzak t 
właściwym sobie zapałem I e- 
nergia rzuca się w wir pracy,

odszukuje | więżę porwane og­
niwa — kółka robotnicze, pro­
wadzi szeroka działalność or­
ganizacyjną i agitacyjną, zao­
patruje towarzyszy w literatu­
rę. Jako „Teofil”, „Maciej”. 
„Olszewski” zjawia się na ze­
braniach, dzieli się z towarzy­
szami swą wiedzą, szerząc Idee 
socjalizmu. Dzięki jego nie­
zmordowanej działalności w 
rok po upadku Pierwszego Pro 
letariatu powstałe II proleta­
riat nawiązujący do szczyt­
nych tradycji wielkiego po­
przednika. II Proletariat roz­
wija żywa działalność | wraz 
ze Związkiem Robotników Pol 
sklch, kierowanym przez Ju­
liana Marchlewskiego, organi­
zuje w Kongresówcł masy do 
walki.

W miarę jak rośnie Świado­
mość klasy robotniczej, walka 
przez nią prowadzona przybie­
ra coraz bardzlel ofensywny, 
rewolucyjny i polityczny kie­
runek. Jednocześnie wzmaga­
ją się prześladowania, więzie­
nia znów zapełniają się rewo­
lucjonistami.

Kasprzak mnsl opuścić kraj, 
gdyż żandarmeria nazywająca 
go „drugim Waryńskim" tropi 
go nieustannie. Vdaje się do 
Londvnu. Londyn był wówczas 
jednym z ośrodków formulące- 
gn się nacjonalistycznego i 
refermistycznego nurtu w pol­
skim ruchu robotniczym, któ­
ry znalazł swoi- wcielenie w 
powstałe! w 1W2 Polskiej Par­
li] Socjalistycznej. Kasprzak 
od pierwsze 1 chwili zrozumiał, 
jak szkodliwą 1 niebezpieczno 
dla ruchu rewolucyłnego jest 
działalność nacjonalistów i re- 
formlstów j wypowiedział |m 
bezwzględną walkę.

Jako konsekwentny interna­
cjonalista Kasprzak nawlaZn’” 
bliska współprace polityczna i 
organizacyjną z klasą robotni­
czą, z grupa rewolucjonistów 
> osyjskich tworzących w Lon­
dynie grupę „Freę Russia ęr 
Wolna Ro«Ja”ę

Marcin Kasprzak
— niezłomny rewolucjonista

Wychowany w rewolucyjnej 
szkole w duchu międzynarodo­
wej solidarności proletariatu, 
w braterstwie broni polskiej 1 
rosyjskiej klasy robotniczej, 
nie zeszedł z drogi, którą wska 
zywall Waryński | Kunicki, na 
wolywał do jeszcze silniejsze­
go zbratania z proletariatem 
rosyjskim słusznie rozumując, 
że wyzwolenie polskiej klasy 
robotniczej mole nastąpić Je­
dynie w ścisłym jespoleniu po 
litycznym i organizacyjnym z 
klasa robotniczą wszystkich na 
rodów zamieszkujących Rosję.

Postawa Kaszprzaką zanlcpo 
koiła nacjonalistów strojących 
się w piórka socjalizmu. Wie­
dzieli jak wielkim posłuchem 
cieszy się u robotników w kra­
ju. toteż z całą furią zwrócili 
się przeciw niemu, używając 
zatrutej, wypróbowanej broni 
— oszczerstwa.

Jędrzejowski, Płocki, Feliks 
Perl opublikowali w kraju 1 za 
granicą dokument szkalujący 
dobre imię Kasprzaka, doku­
ment pełen wstrętnych, fałszy 
wych wrzutów, siejących Ja­
dem nienawiści.

W chwili wydania tego doku 
meniu. będącego aktem nik­
czemnej zemsty po’!tvrznel. 
Kasprzak znajdował ale na te­
renie Niemiec. Natychmiast ze 
wszystkich stron posypały się 
protesty. Należyta odprawę 
oszczercofn dali weterani I Pro 
letariatu. robotnicy polscy, ro- 
s'1scv. niemieccy. anetai«ęT. 
W obronie Ka*urs»k» wrsfęnl* 
li na masowych w>c»'b pro­
testacyjnych robotnicy Pozna­
nia i Wrocławia, niemieccy so­
cjaldemokraci umieścili w 
swym piśmie „VorwSrta” w

dniu 7 lutego 1901 roku ośwlad 
czenie demaskujące rzuty i 
piętnujące insynuatorów. W 
parę iat później robotnicy nie­
mieccy wysunęli kandydaturę 
Kasprzaka przy wyborach do 
parlamentu niemieckiego. W 
tym czasie, przy przekraczaniu 
granicy pruskiej, Kasprzak do 
staje sie do więzienia. Wyda­
ny żandarmerii carskiej, zostaje 
osadzony w Cytadeli, skąd po 
przeszło dwuletnim pobycie u- 
cieka. Pracuje na terenie poz­
nańskiego i Górnego Śląska, pra 
cuje w bardzo ciężkich warun­
kach i żyje w okropnej nędzy. 
Nawołuje masy pracujące do 
nieustępliwej walki z kapita­
łem. piętnuje zdradziecką rolę 
nacjonalistów w ruchu robot­
niczym. krzewi bojowe, prole­
tariackie idee internacjonaliz­
mu. Działalność jego wpływa 
ożywczo na rozwój ruchu re­
wolucyjnego w zaborze pru­
skim.

Ale Kasprzak, mimo czyha­
jącego nań niebezpieczeństwa 
pragnie gorąco wrócić do War 
szawy, nragnle Jeszcze bardzlel 
umocnić wsnólnraee z działa­
czami RDKPIL, z którymi na 
wlazał łs-zność !tiż zagranic«.

Rozumie, że SDKP i L jest 
nartlą prawdziwie proletariac­
ką i rewolucylną, która zwal­
cza nleiihlnganle nacisk żywio­
łów nacjonalistycznych na poi 
ską klasę robotnicza, krzewi 
zasadę solidarności mlećtwa- 
rodaw'1!. nrona«rnta Idee suhi- 
szii rnholnffców ndsktah z kla­
sa robotniczą państw zabor­
czych.

Robotnik — rewolucjonista 
o gorącym sercu, człowiek czy­
nu — człowiek, którego nie

zdołały złamać, ani ciężkie wa 
runki, ani oszczercza kampa­
nia rodzimej reakcji, ani dłu­
gie lata więzień — całym ser­
cem lgnie do SDKP | L i stajo 
się jednym z najaktywniej­
szych jej członków.

Był rok 1904, gdy Ka­
sprzak powrócił do Warsza. 
wy. — Królestwo Polskie, sta 
nowiące jedną z najbardziej 
wysuniętych placówek fron­
tu rewolucyjnego w impe­
rium rosyjskim wrzało.

Wojna japońsko rosyjska 
wykazała na jak kruchych 
podstawach onicra sie samo 
władztwo carskie. SDKP ] L 
jeszcze bardziej wzmogła 
•wa działalność, mobilizując 
polską klasę robotniczą do 
walki z caratem.

Dzień i non pracowały drti 
karnie, bibuła podawana z 
rąk do rąk rozchodziła sie 
po krałp. Ktsnrzak stanał 
p-zr maszynta drnkarshtal, 
składatap odezwy pierwszo, 
matowe.

Dnia 27 kwietnia zaszedł 
f”kt, który wstrząsnął całą 
Warszawa. Dom nrzy uł. 
Dworskie! nr. fi nsl, Czvstem, 
gdzie ’do"’ala sle drnkar 
n’a SDKP ; i, został otoczo­
ny kordonem żandarmerii. 
Wdarłszy sie do wewnątrz 
frterrorvzn’”»,: -odzinę szew 
ca Franciszka Pawlaka 1 rzn 
ciii sie do nnkoin, w którym 
pracował nrzv drukarni Ka. 
snrzak. r>osvna v sie strzały, 
Kasnr»"k z rewolwerem w rę 
kn wraz z drugim towarzy­
szem Umiłował* rwzo^tzeó sic 
przez carskich zbirów. Gdy 
pięciu żandarmów ciężko 
rannych zw Ułn sie na zie­
mię. reszta w rantaznrm 
strachu wycofała się na nil 
C". osłrrefwujnc Z zę- 
n ..„♦r-nei r<rnn* dom. Zzi 
r?ł oficer o-lirarr. rotmistrz 
żandarmerii Winniczuk, 
sztabskapitan OrdanowsW o- 
raz jeszcze trzech żandar­
mów. Mimo bohaterskiej

obrony, Kasprzak został o- 
bezwładniony. okropnie zbi 
ty j przewieziony do lochów 
Cytadeli.

Strzały na Czystem wstrzą 
snęły klasą roho^^cza. Ma­
sy pracujące Warszawy w 
wzburzeniu wyległy na ulice. 
RDKP i L wydała odezwę 
wzywając < demonstracji 
protestnęzłnych nrzeelw gro 
żąoemu Kasprzakowi wyro, 
kowi śmierci.

Po długim proc.es’e. R wrze­
śnia 1905 roku wynrowadzo 
no Kasnrzaka na stoki Cy­
tadel). Ostatnie Jego słowa, 
któro wykrzyknął m->ed eg"« 
ItncJa. brzmi' ły: „Niech żyje 
rewolucja".

Ten sam okrzyk „Niech ży 
Je rewolucja", rozbrzmiewał 
Wedy potężnym bojowym 
chórom ziemiach Polski 
i Rosił, towarzyszy! bohater­
skim zmaganiom 1905 roku, 
zmaganiom, które hyłr gene 
rałna próbą dłą wswęlęcHoj 
Rewolucji Październikowej.

Dziś, gd” Masa robotnicza 
Polski Jest klasą nanutaca. i 
uwodniaca. gdv "irńd Pol. 
ski, wyzwolony dzięki kra*o 
w| zwzęię-klegn snrlaltzmn, 
bndułe swą szczęśliwą soę’a 
listyr~na nrzyszłość — imię 
Marcina Kasprzaka — nie­
złomnego rowohieionlsty, 
wielkiego na'zloty, bohater­
skiego robotnika, który ca- 
łrm swym jrrkin służył 
snrawle wyzwolenia Masy eo 
hutniczej, drogie Jest pol­
skiej Masio rohotniczeł I na 
rodowi polskiemu. Marcin 

Kasprzak nałeżc’ do naj- 
leuszych synów Oiczyzny, 
Mć-zr byli pionierami wlel- 
Mcł !dcl socłalizuiu. którzy 
w nnarohi o międzynarodowy 
ruch robotniczy, w sołuszn z 
bohaterska, klasą robotniczą 
Rosii. walczyli o wyzwolenie 
społeczno j narodowe naro, 
du polskiego*

Wszędzie spotykaliśmy się z 
wyrazami pełnej solidarności, 
z koreańskim narodem, z głę­
bokim internacjonalizmem, 
który Jest natchnieniem w wal 
ce przeciw podżegaczom wojen 
ayin, który broni i jest gwaran 
eją wolności i niepodległości 
wszystkich narodów świata.

Przekażemy naszej młodzie­
ży, naszej klasie robotniczej 
i całemu narodowi koreańskie 
mu Wasz wspaniały i bohater­
ski entuzjazm, z jakim budu­
jecie u siebie fundamenty so­
cjalizmu. Zapewniamy Was, że 
będziemy bić się do ostatniej 
kropli krwi przeciw amerykań 
skiej zbrojnoj interwencji za 
wolność i niepodległość naszej 
ojczyzny.

W imieniu delegacji młodzie 
źy koreańskiej przesyłam pol­
skiej młodzieży, klasie robotni 
czej 1 całemu narodowi ser­
deczne, braterskie, bojowe poz 
drowienia. Życzymy Wam wiel 
kich sukcesów w budowie fun­

damentów socjalizmu, którą 
prowadzicie pod kierownic­
twem partM, Rządu i kochane 
go wodza polskiego narodu —-

Prezydenta Bolesława Bieruta" 
~ zakończył przewodniczący 
delegacji młodzieży koreań­
skiej.

Jak u siebie w USA...



Odpowiedź na konkurs — ankietę

Jak karzyatają z doświadczeń 
ztachariowców, mówił rektor

nie Pokoju, jest dowodem wlał 
kiej dojrzałości politycznej na­
szych mas ludowych. Dowo­
dzi ona, że już w akcji sztok­
holmskiej zebrano ogromny ka 
pltał polityczny, który jest pod 
stawą dalszych naszych zwy­
cięstw w walce o pokój.

Naród polski wie, te zadęta 
walka ludu koreańskiego o wol 
hość Jest częścią tej ogromnej 
walki przeciwko agresorom, w 
której my bierzemy udział pa­
szą pracą nad wzmocnieniem 
sił gospodarczych ] obronnych 
Podstó. Delegaci koreańscy z 
ppłk. Kan-Bukiem na czele za­
wiozą pozdrowienia 1 wyrazy 
gorącej przyjaźni od ludu pol­
skiego i powiedzą jak serdecz­
nym uczuciem obdarzany jest 
tu, w dalekiej Polsce, bohater 
i wódz ludu koreańskiego Kim 
Ir-Sen.

Entuzjastycznie przyjęto sło­
wa delegatów niemieckich, 
tow. Dahlena i prof. Haveman 
na, którzy zapewnili naród 
polski, że nigdy nie nastąpi 
od wschodnich granic Niemiec 
agresja przeciwko Polsce i 
Związkowi Radzieckiemu. I 
słowa o krzepnącej przyjaźni 
polsko-niemieckiej, przypieczę­
towanej ustaleniem granicy na 
Odrze i Nysie, jako granicy po 
koju; tej przyjaźni, której 
„najpewniejszą rękojmią jest 
fakt, że łączy nas wspólna 
wdzięczność za wyzwolenie z 
hitlerowskiej niewoli, jak rów 
nież wieczysta przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim”.

Żywiołowe, potężne manifes­
tacje na cześć Związku Radzie 
ckiego i Wielkiego Stalina, ma­
nifestacje, które wybuchały 
przy każdej dosłownie okazji 
— świadczą, że nie ma praw­
dziwego obrońcy pokoju, któ­
ry by nie uświadamiał sobie, 
że czołową siłą materialną 1 
moralną jest Związek Radziec- 
H D®81 raokłpałuu^iną^

Wielki kapitał polityczny
I Polskiego Kongresu Pokoju

Plan Sześcioletni 
lapeunia nam 

nie tylko zatrudnienie 
ale i awans społeczny
Niektóre moje znajome uważają, że kobieta 

powinna poświęcić się całkowicie wychowywa 
niu dzieci i gospodarce domowej. Uważam, że 
są one w błędzie. Utrzymanie rodziny nie po­
winno być obowiązkiem wyłącznie mężczyzny. 
To rządy Polski przedwrześniowej głosiły teo

W dniach 4 i 5 wrzcś-Ja w Warszawie obradował ak­
tyw Związku Zawodowego Kolejarzy nad sposobami 
realizacji zadań przewidzianych w Planie 6-letnim dla 
Polskich Kolei Państwowych.

Na zdjęciu: przodownicy pracy: tow. Edmund Ciesz, 
kowski — spawacz z Gniezna, ośmiokrotny przodownik 
pracy. Bernard Pięta — maszynista z Poznania, biorą- 
cy udział w długofalowym współzawodnictwie, Maria 
Rębisz — przodownica pracy (pracownica fizyczna) 
z Ostródy, Paweł Kocot — maszynista z Tarnowskich 
Gór, odznaczony orderem .,Sztandaru Pracy** I klasy 
i Józef Dzięgiel — maszynista z Katowic, odznaczony 
orderem „Sztandar ”racy“ II klasy.

Akademi Górniczo-Hutniczej, 
Walery Goetel, wskazując na 
osiągnięcia radzieckich uczo­
nych w opanowaniu przyrody, 
w zaprzągnięciu jej w służbę 
pokoju i szczęścia ludz ości 
wił o tym przedstawiciel mło­
dzieży szkolnej, Ryszard Majew 
ski, podkreślając wielkie wzory 
Komsomołu przyświecające 
pracy ZMP.

Czynna walka o pokój
Ale nie tylko świadomość, 

kto jest wrogiem, a kto przy­
jacielem pokoju, nie tylko świa 
domość siły oboizu pokoju prze 
pajała obrady Kongresu. Na­
ród polski wie, jak walczyć o 
pokój. Zobowiązania produk­
cyjne, podjęte i wykonane na 
cześć Kongresu Pokoju, sięga­
ją wartością wielomiliardowych 
sum, które jeszcze podsumuje 
się na podstawie sprawozdań 
napływających do Komitetu z 
całej Polski. Meldunki brygad 
zatrudnionych przy budowie 
Nowej Huty mówiły o robo­
tach przewyższających w I pół 
roczu br- prace wykonane przy 
budowie Trasy W—Z i o zobo­
wiązaniach wyprodukowania 
setek tysięcy ton stali jeszcze

nla zbrodni dążącego do wojny 
imperializmu.
• Naród polski wykazał nie 
tylko świadomość kto jest wino 
giem pokoju, ale w równym sto­
pniu kto broni pokoju. Głęboką, 
internacjonalistyczną więź soli 
darności z wszystkimi bojowni­
kami o pokój 1 postęp zamani­
festował Kongres, gdy tak go­
rąco przyjmował wystąpienia 
gości zagranicznych, przede 
wszystkich delegacji radziec­
kiej.

Me było bodaj ani jednego 
przemówienia, w którym nie 
podkreślono uczuć serdecznej 
sympatii i solidarności ż boha­
terskim ludem koreańskim.

rię o tym, że kobiety nie potrafią pracować 
na równi z mężczyznąmi. Rządy kapitalistycz 
ne obawiały się dopływu nowych sił roboczych 
do przemysłu, dlatego, ponieważ i tak było 
dosyć bezrobotnych.

Pracuję w Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy 
„Szklarz” w Szczecinie. W spółdzielni jestem 
na razie jedyną kobietą, wykonywującą pracę 
szklarza.

Plan 6-letnl niesie pełne wyzwolenie kobie 
cie, która zatrudniona będzie we wszystkich, 
do tej pory niedostępnych dla niej, zawodach. 
Wzrost zatrudnienia kobiet jest obecnie po­
łączony z awansem społecznym. To wszystko 
zapewnia nam Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza, która wyraźnie nakazuje stanowcze 
zwalczanie wszelkich prób nieuzasadnionego 
zamykania kobietom dostępu do nowych za­
wodów.

ikLAMENTENA MAMUŚ, 
Rzemieślnicza Spółdzielnia 

^Szklarz’1 w. Szczecinie -

Dobrze się stało 
że „Głos Szczeciński” 
poruszył bardzo ważny 
problem zatrudnienia kobiet 

we wszystkich zawodach 
Większość zatrudnionych w naszej fabryce 

—to kobiety. Niektóre z nich — najlepsze, 
zostały wysunięte na wyższe stanowiska w 
drodze awansu społecznego. Z praey swej wy­
wiązują się jak najlepiej

Świadczy to o tym, że kobiety nie są gorsze 
w pracy od mężczyzn. Wysoka wydajność 
pracy kobiet jest uzależniona od ich warun­
ków domowych. Państwo ludowe docenia 
wagę tego zagadnienia 1 otacza kobiety pra­
cujące szczególną opieką.

W fabryce naszej mamy własny żłóbek l 
przedszkole, gdzie dzieci nasze pod troskliwą 
opieką przebywają do chwil] powrotu matki 
z pracy. Dzięki temu praca w domu absorbuje 
nas w bardzo małym stopniu, co pozwala 
nam na podwyższenie swych kwalifikacji za­
wodowych poprzez naukę.

W fabryce naszej, kobiety opanowują coraz 
więcej „męskich” zawodów. Jest to objaw 
zdrowy, ponieważ dla realizacji Planu Sześcio­
letniego potrzeba nam do pracy jak najwięcej 
rąk. Dlatego koniecznym Jest ciągłe uświada­
mianie kobiet. Obowiązek ten w pierwszym 
rzędzie spoczywa na kobietach Już pracują­
cych. One właśnie poprzez agitację muszą 
wciągać do produkcji inne kobiety dotych­
czas nie pracujące.

< AJeasanura Miwcsypaec 
«Abtrowa 8ZPQ w

Dwa fakty dominowały pod­
czas obrad na sali Politechni­
ki Warszawskiej.

Pierwszy fakt: imperializm 
amerykański wkroczył na dro­
gę jawnych przygotowań wo­
jennych, podporządkowując te­
mu celowi kraje satelickie. 
Równocześnie imperializm ame 
rykańslki dopuścił się agresji w 
Korei 1 pragnie rozszerzyć kon 
flikt wojenny na inne kraje. 

Drugi fakt: ruch obrońców 
pokoju, skupiony dokoła nie­
zwyciężonego Związku Radziec 
k;ego zademonstrował swą po­
tęgę w akcji zbierania podpi­
sów pod Apelem Sztokholms­
kim uniemożliwiając imperlalis 
tom amerykańskim zrzucenia w 
Korei bomby atomowej w oba 
wie przed gniewem setek mlllo 
nów ludzi.

Pełna świadomość tych 
dwóch faktów, która przenika 
ła wszystkie wystąpienia przed 
stawlciali narodu polskiego ze­
branych na I Polskim Kongre-

Odbywający się w kraju 
'-^skup zboża jest wielką 

kampanią polityczną w życiu 
naszego państwa.

Akcja planowego skupu 
zboża wyraża troskę państwa 
o interesy klasy robotniczej. 
Gwarantuje ona ludności pra­
cującej miast i miasteczek nie 
przerwane i regularne zaopa­
trzenie w chleb.

Akcja planownego Skupu 
zboża wyrażą również troskę 
państwa o interesy mało i śre­
dniorolnego chłopa. Po żni­
wach, w okresie wysokiej po­
daży zboża, państwo broni go 
przed obniżką cen i zdzier- 
stwem spekulanta, skupując 
odeń po stałej i opłacalnej ce­
nie wszelkie ilości dostarczo­
nego przezeń zboża. Na przed­
nówku zaś, w okresie wysokie­
go popytu na zboże, państwo 
broni go przed lichwiarskimi 
pożyczkami i niewolniczą za­
leżnością od kułaka, zaopatru­
jąc go — z nagromadzonych 
podczas skupu rezerw — w mą 
kę po hurtowej cenie, za go­
tówkę lub na kredyt.

Akcja skupu zboża stwarza 
również warunki dla pomyśl­
nego wykonania sześciolatki. 
Tegoroczny plan skupu jest 
większy niż w r. ub. Został on 
powiększony dlatego, że uro­
dzaj w tym reku jest lepszy, 
zwłaszcza w pszenicy i jęcz­
mieniu. Wykazały to już pierw 
sze omłoty.

I został on powiększony dla­
tego, że realizacja sześciolatki 
oznacza m. in. wzrost ilościowy 
klasy robotniczej o 1 milion 
100 tysięcy ludzi. Już w r. b. 
przybędą do zakładów pracy 
setki tysięcy nowych robotni­
ków. Trzeba będzie dać tym 
ludziom chleb. Bez pomyślnego 
więc wykonania skupu zboża, 
nie zrealizujemy naszych za­
mierzeń gospodarczych.

Z tych wszystkich założeń 
wynika, że skup zboża jest 
kampanią o wielkim, ogólno- 
państwowym j ogólno-narodo- 
wym znaczeniu.

Ale po to, żeby skup zboża 
przyniósł oczekiwane rezulta­
ty, trzeba uczynić zeń wielką 
ofensywę klasową przeciwko 
elementom kułackim na wsi. 
Trzeba bowiem wziąć pod uwa 
gę fakt, że bogacz wiejski jest 
jeszcze poważnym dostawcą 
zboża towarowego i że bogacz 
wiejski, jak wykazało doświad 
czenie, usiłuje wykręcić się z 
akcji skupu, sabotować i poder 
wać ją.

Jakie są więc główne wa­
runki pomyślnego wykonania 
akcji skupu zboża? Warunki te 
są następujące:

1— trzeba przede wszystkim 
wpoić w nasze organizacje par 
tyjne, zwłaszcza gminne J gro­
madzkie głębokie przekonanie, 
że na akcję skupu zboża należy 
spojrzeć nie jako na gospodar­
czą transakcję handlową, lecz 
jako na Jedną z bojowych, po­
litycznych ofensyw klasowych, 
które musimy stoczyć z kulact 
wem dla złamania jego oporu.

2 — w niektórych gminach i 
gromadach Istnieją wśród a- 
ktywlstów szkodliwe poglądy 
i Ja Istnieją

przed zakończeniem budowy. 
Młodzieżowy przodownik pra­
cy Aleksander Hołubek 
mówił o wykonaniu zo­
bowiązań kongresowych przez 
Żyrardów, Michał Kowal­
ski z kopalni „Bolesław 
Chrobry” mówił o brygadzie 
młodzieżowej, która jut 7 czer­
wca wykonała roczny plan wy­
dobycia, a dla uczczenia Kon­
gresu zobowiązała się podnieść 
wydajność na jednego robotni­
ka o 45 kg. węgla dziennie. Ję­
zykiem cegieł, ułożonych po­
nad plan, mówił przedstawi­
ciel budowlanych Warszawy, 
murarz Władysław Ratajczyfc, 
wlókniarka Maria Augustyniak 
metrami tkaniny, a Emilia 
Cioch w imieniu rolników za­
pewniła Kongres, że przedter­
minowo 1 szczególnie staran­
nie wykonają jesienne siewy.

Konkretność zobowiązań, 
wiązanie najbezpośredniejsze 
walki o pokój z wykonaniem 
zadań Planu 6-letniego — oto 
dowód świadomości drogi, któ­
rą naród polski pragnie jesz­
cze bardziej wzmocnić siły o- 
bozu pokoju.

I wreszcie nie opadający ani 
na chwilę nastrój Kongresu, 
jego dynamika, żarliwe chwy­
tanie każdego słowa, aby go 
nie uronić, zapamiętać, uzbroić 
się ideologicznie i politycznie 
do dalszej walki — oto co ce­
chowało wszystkich uczestni­
ków Kongresu-

Wielki kapitał polityczny I 
Polskiego Kongresu Pokoju 
jest jego bezcenną zdobyczą. 
Ten kapitał, powiększony o 
nowe osiągnięcia w walce o 
wykonanie planów produkcyj­
nych, o czujne strzeżenie do­
bytku Polski Ludowej — zmo­
bilizuje naród polski do dal­
szych wysiłków, które tworzą 
niepokonaną siłę pokoju. Ta 
siła, której przewodzi Wiel­
ki Stalin okiełzna imperialis 
tycznych ludobójców 1 wywal­
czy trwały pokój. K.G.

Walka o pokój była w okresie międzywojennym 
czołowym zadaniem rewolucyjnego ruchu ro­

botniczego. W warunkach polskich była to wal­
ka przeciwko sanacyjnym rządom, które — zaprzedając 
interesy narodu polskiego — podporządkowywały nasz 
kraj imperialistycznej polityce Hitlera w przygotowaniach 
do wojny przeciwko Związkowi Radzieckiemu.

Walką o pokój w Polsce Ludowej ogarnęła z małymi 
wyjątkami cały naród. Doświadczenia wyniesione z klęs­
ki wrześniowej, nauka wyciągnięta ze zdrady interesów 
narodowych przez sanacyjne rządy wielkiej burżuazjl 
i związane z nią prawicowe kierownictwo PPS, wyzwole­

nie Polski przez Armię Radziecką, zdobycie władzy przez 
klasę robotniczą w sojuszu z pracującym chłopstwem 1 
inteligencją — zmobilizowały i skupiły naród polski do­
koła władzy ludowej. Taka jest w skrócie podstawowa 
różnica między rokiem 1989 i 1950. Tę różnicę odczuwało 
się już z niezwykłą wyrazistością na I Polskim Kon­
gresie Pokoju.

Obrady Kongresu wykazały, 
te w walce o pokój naród pol­
ski wie dobrze przeciwko ko­
mu rfcierowena jest walka, 
kto zagraża pokojowi, kto 
przygotowuję wojnę. Wie o 
tym matkę jedenaściorga dzieci, 
Jadwiga Falkowska, gdy weka 
su je m Imperialistów amery­
kańskich jako spadkobierców 
Hitlera, wie ks- Lemparty, gdy 
z goryczą mówi o pcflltyce Wa­
tykanu.

Wiedzą dzieci połstłe, gdy us­
tami Grańynkl FKlpczak dzśęku 
Ją Kongresowi za to, że walcąy o 
kój, a więc o szczęśliwą przy­
szłość dzieci 1 wie literat Je­
rzy Andrzejewski, gdy mówi 
o wielkim zadaniu demaskowa

gląd, że skupu zboża wśród g< 
spodarzy należy dokonać s 
sposób równomierny. Istniej: 
gdzieniegdzie tendencje wciąg: 
nia kułaków do „trójek” zbo 
żowych. Kułak w „trójce” bę 
dzie rzekomo się bał i lepie 
wykona nałożony nań obowl: 
zek. Jasną jest rzeczą, że po 
glądy te sa niesłuszne 1 idą ni 
rękę bogaczom i spekulantom

Co to bowiem znaczy doko 
nać równomiernego skupu 
bez uwzględniania ile kto po 
siada nadwyżek zbożowych?

Znaczy to przeprowadził 
skup zboża w ten sposób, ż< 
biedny lub średniorolny chłoj 
sprzedałby państwu nie tyłki 
wszystkie swoje nadwyżki, al< 
i część zboża, Jakie mu jes< 
niezbędne do nowych zbiorów 
i siłą rzeczy uzależniłby się oć 
bogacza, któremu pozostałyby 
jeszcze poważne nadwyżk 
ziarna. Taki sposób skupu 
byłby przekreśleniem w prak. 
tyce generalnej linii naszej 
partii, linii pomocy dla małe 
i średniorolnych chłopów i 
wypierania i ograniczania 
elementów kapitalistycznych 
na wsi. Dlatego też naszym 
hasłem w akcji skupu jest 
wydostanie od bogacza wiej­
skiego wszystkich posiada­
nych przezeń nadwyżek, żeby 
nie mógł on uczynić ze zbo. 
ża środka eksploatacji bied­
nych chłopów.

A co to znaczy wciągnąć 
kułaka do „trójki"? Znaczy 
to nie widzieć na wsi walki 
klasowej, nie widzieć wyzyski 
wacza 1 jego podstępów, zna­
czy to ułatwić kułakowi oszu­
kanie państwa oraz ukrycie 
nadwyżek dla celów speku­
lacji.

3 — istnieje jeszcze jedno 
niebezpieczeństwo. Jest nim 
kumoterstwo. Zakrada się 
ono nierzadko do działalnoś­
ci naszych „trójek** zbożo­
wych.

Walczyć z kumoterstwem 
należy poprzez surowy, od­
powiedzialny dobór ludzi, 
realizujących akcję skupu.

* • *

Kampania planowego sku. 
pu zboża, prawidłowo prowa 
dzona przyniesie krajowi nie 
tylko korzyści materialne: 
zboże dla ludności, lecz rów­
nież wielkie osiągnięcia poli­
tyczne: stanie się szkołą wy­
chowania -nas chłopskich. 
Nauczy ona aktyw wiejski 
lepiej wykrywać wroga klaso 
wego na wsi. lepiej dema, 
skować go i walczyć z nim. 
Togłębi ona soius. biedoty 
wiejskiej ze średniakiem. — 
Wahający się bowiem często 
średniak, w warunkach, gdy 
kułak jest ograniczany i wy 
pierany, zbliży się do bieda­
ka i w ten sposób odizolu­
je bogacza od wpływów na 
gromadę. Akcja skupu zboża 
wzmotni w swoim politycz­
nym efekcie sojusz robotni, 
czo-chłopski i ułatwi partii, 
klasie robotniczej i pracują, 
cym masom chłopskim wal. 
kę o socjalistyczną przebwą 
dowę wsi.

Doniosła ogólno — narodowa 
kampania akcji skupu zboża

Haród polski wie kto broni pokoju I kto 
przygotowuje wojnę

Związek Radziecki - ostoją pokoju



Z posiedzenia PRN w Złotowie

Z frontu walki o Plan 6>letnl

Okólniki nie zmobilizują załogi

Młodzież szkolna 
włącza się 

do realizacji 
Planu 6-letnlego

Młodzież Publiczno - śred­
niej Szkoły Zawodowej w Sław 
nie w czasie uroczystego otwar 
cia roku szkolnego postanowi­
ła:

W 100-tu procentach ukoń­
czyć szkołę z wynikiem po­
myślnym — podnieść poziom 
wyrobienia ideologiczno - po 
litycznego — w ciągu roku wy 
kazać się prawdziwie socjali­
styczną postawą i dyscyplina 
w pracy.

„Realizacja powyższych za 
dań — to nasz wkład w dzieło 
wykonania Planu 6-letniego*'. 
stwierdza uchwalona rezolu­
cja.

zumieliśmy, kto ma racją. Na­
stał czas do założenia spółdziel 
ni. Zbliżała się wiosna. Kuła­
cy zmienili taktykę. Myśleli 
oni, że nie damy sobie rady z 
siewem. Liczono, że braknie 
nam zboża — otrzymaliśmy se 
lekcyjne. Brak było siły po­
ciągowej, pomógł nam POM. 
A zbiory — wiadomo. Dziś 
dzieci nasze bawią się wesoło 
w przedszkolu, a my spokoj­
nie pracujemy. Praca daje 
nam zadowolenie i choć jest 
jeszcze ciężko chcemy praco­
wać, aby naszym mężom było 
lżej — kończy z uśmiechem 
tow. Cyngotowa.

Kułacy jeszcze teraz nie da­
ją za wygrane i utrudniają 
nam pracę. Niektórzy członko 
wie spółdzielni ulegają ich 
wpływom, podcinając gałęź, 
na której sami siedzą. Organi­
zacja partyjna w oparciu o wy 
tyczne III Plenum KC wal­
czy bezlitośnie z takimi obja­
wami, wzmacniając 1 prowa­
dząc RZS do coraz to więk­
szych osiągnięć.

Załoga Parowozowni 
i Warsztatów Wagonowych 
w Słupsku zebrana na ma 
sówce, której zadaniem by 
lo mobilizowanie człon­
ków załogi do prao je­
siennych, celem przedter­
minowego wykonania Pia­
no 6-letnlego postanowiła:

Zwiększyć przewóz towa 
rów o 15 proc, od planowe 
go przewozu. Wykonać na­
prawy bieżące parowo­
zów | poprawić jakość 
napraw. Przyśpieszyć o- 
broty wagonów przez wy­
puszczanie wagonów wcho 
dzących do naprawy bie­
żącej w tym samym dniu 1 
skrócić rewizję okresową 
wagonów osobowych f to­
warowych o 2 miesiące. 
Zmniejszyć Ilość zagrzań 
osi wagonów.

Zespół PGR Dąbie 
prztjstępule 

do pierwszych prao 
iwlqzani/ch 

z jesiennymi siewami
Zaraz po zakończeniu prao 

żniwnych, zespół PGR Dąbie 
(pow. bytowski) przystąpił do 
akcji siewno-omłotowej. W go 
spodarstwach zespołu, gdzie 
znajdowało się zboże kwalifi­
kowane przeznaczone do je­
siennych siewów, przeprowa-1 
dzono omłoty najpierw, by na 
czas dostarczyć je do gospo­
darstw, gdzie kwalifikowanego 
zboża było brak.

W omłotach przoduje gospo­
darstwo zespołu OSIEKI. Z 
tego gospodarstwa znaczna 
ilość zbóż kwalifikowanych 
przekazywana jest do innych 
zespołów PGR, spółdzielni pro 
dukcyjnych i gromad wiej­
skich.

W obecnej chwili we wszyst 
kich gospodarstwach zespołu 
czyni się ostatnie przygotowa­
nia do jesiennych siewów. Od 
bywają się narady produkcyj 
ne. przeglądy traktorów, slew- 
ników i Innych maszyn, mają 
cych wziąć udział w jesiennej 
pracy w polu.

J.Kusztra 
korespondent robotniczy

Na masówce, poświęconej 
sprawie realizacji Planu 
6-letnlego przez załogę PPK 
„Arka" w Darłowie w niedo­
statecznym stopniu naświet­
lono zadania zakładu w Pla­
nie O.letnim. Krótki referat 
kierownictwa streszczał się 
do ogólnikowych tez 1 twler 
dzeń. ,
Zachodzi pytanie, jaki plan, 

Ile, co i w laki sposób. Nie. 
stetv. tego na naradzie n’e 
poruszono, dyskusla nad refe 
ratem była oderwana od wła 
śclwe-o tematu 1 toczyła się 
wokół zagadnień nieisto­
tny cl^

Otoczyć opiekę 
Zetempowców 

z gm. Kobylnica
Na terenie gromady Łoslno, gml 

ny Kobylnica (pow. słnpskl) Istnie­
je koło zetempowskie, które nie 
przejawia żadnej aktywności poza 
organizowaniem zebrań f wyborów 
do zarządu koła. Jest w kole wie 
lu chętnych do pracy, którzy nie 
wiedzą jak pracować. Zarząd gmin 
ny ZMP w Kobylnicy jest prawie 
wcale nie otoczony opieką Zarządu 
Powiatowego ZMP w Słupsku. W 
gromadzie Łoslno znaleźli się kole 
dzy, którzy chclell założyć Ludowy 
Zespół Sportowy. Niestety nikt im 
nie chce pomóc.

Młodzież zetempowska gminy 
Kobylnica na skutek złej prary 
koła 1 Zarządu Gminnego czę­
sto zagląda do kieliszka. Trze­
ba by kołami ZMP gminy Kobylni 
ca zajął się Zarząd Powiatowy 
ZMP w Słupsku, trzeba by wytyci 
ne Rady Naczelnej stały się treścią 
codziennej pracy wszystkich ogniw 
ZMP pow. słupsldęgo.

Siewa Piotr
korespondent Młodzieżowy

Wydawać parowozy pla­
nowo, aby uniknąć opóź­
nień pociągów.

Zobowiązanie kolejarzy 
słupskich to dowód ich 
dojrzałości politycznej, to 
dowód, że zrozumieli o- 
grom zadań stojących 
przed nimi w ramach re­
alizacji Planu 6-letniego.

Ekiert Adam 
korespondent PKP

Miócainie nie solowe
a kierownik SOM 

w Łubowie 
plje wódkę

SOM w gminie Łubowo (pow. 
szczecinecki) ide stanął na wy- 
sokoźci zadania w bieżącej ak­
cji omłotowej. Mlocarnie SOM 
nie zostały na czas wyremonto 
wane i przekazane do poszczę' 
gólnych gromad.

Do dziś jeszcze kilka mlocarń 
stoi bez żadnego zabezpieczenia 
przed stodołami i czeka na re­
mont. Z tego powodu planowy 
omlot zbóż na terenie naszej 
gminy został zahamowany a co 
sif. z tym wiąże, opóźnione od­
stawy zboża do gminnej spół­
dzielni.

Kierownik SOM nie bardzo 
interesuje sif działalnością pod 
ległych mu punktów maszyno­
wych. Za to często zagląda do 
kieliszka i można go nieraz w 
czasie godzin pracy spotkać w 
stanik podchmielonym.

PZGS w Szczecinku winien 
zainteresować sif bliżej działał 
nością SOM w Łubowic i pod­
jąć kroki w celu usunięcia za­
istniałych. tam niedociągnięć.

S. CHOCIMIEC 
korespondent ohłopski

Mamy trudności w prowadze­
niu księgowości. Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej za ma­
ło interesuje się naszym ży­
ciem. Pomimo tych braków 
krzepną nasze szeregi, w któ­
rych przodują kobiety 1 je­
steśmy pewni, że przez okres 
Planu 6-letniego zmienimy o- 
blicze naszej spółdzielni nie do 
poznania — kończy przewodni 
czący RZS.
— Kobiety w RZS Jaroczewo 

przodują w pracy na każdym 
odcinku, dorównując mężczyz­
nom. Żle jest jeszcze, że nie 
biorą one udziału w zarządzie 
RZS. A przecież udział ich w 
zarządzaniu przyniósłby nieo­
cenione korzyści. Zadania Pla 
nu 6-letniego wymagają wiel­
kiego wysiłku całego narodu 
i aby tego dokonać należy 
wciągnąć do pracy pozostałe 
kobiety obok, już obecnie przo 
dujących Bez ich udziału bo­
wiem, niepodobna tym zada­
niom sprostać.

N. R.

W Słupsku powstało 
koło korespondentów 

„Głosu Szczecińskiego"
Korespondenci „Głosu Szcm 

cińskiego” Słupską przy wy­
datnej pomocy Komitetu Miej­
skiego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Słupsku 
zorganizowali Koło Korespon­
dentów.

Na zebraniu organizacyj­
nym wyłoniono Zarząd Koła, 
ustalono daty stałych zebrań 
oraz daty zebrań szkolenio­
wych. Szkolenie ma za zada­
nie pogłębić wiadomości kores 
pondentów z dziedziny mar­
ksizmu - leninizmu oraz zapoz 
nać korespondentów z ich za­
daniami i stylem pracy.

Koło dotychczas zrzesza 38 
korespondentów z poszczegól­
nych zakładów pracy. W wię­
kszych zakładach pracy pow- 
staną kluby korespondentów, 
które będą ściśle współpraco­
wały z Kołem.

Organizacja partyjna Słup­
ska doceniając rolę korespon­
dentów mobilizuje wszystkie 
środki, by zapewnić Kołu ko­
respondentów należyte warun 
ki do pracy.

Są jeszcze jednak zakłady 
pracy w Słupsku, które nie 
doceniają roli koresponden­
tów a do nich należą: PKP, 
Zarząd Okręgowy PGR, PZPD 
nr 10, Mleczarnia Centrali 
Mleczarsko - Jajczarskiej.

Towarzysze z w/w instytu­
cji winni pamiętać, że każda 
dobra korespondencja — to 
oręż walki o realizację Planu 
6-letniego.

Turkowski Franciszek 
korespondent robotniczy

tu itp., których to artykułów lak wiadomo w 
kraju nie brak.

Czarna magia na poczcie 
w Koszalinie

O zawiłym postępowaniu Rej. Urz. Poczt.- 
Telekom. w Koszalinie donosi nasz czytelnik 
(nazwisko znane redakcji), który w dniu 11« 
VI nadał z Koszalina telegram <io miejsco­
wości Kozłów Nowy poczta Leonów. Wskutek 
niedoręczenia tego telegramu adresatowi, w 
dniu 14. VI. nadał powtórnie.

Przy zgłoszeniu reklamacji w sprawie za­
ginionego pierwszego telegramu (bo drugi do­
szedł) U.P. Koszalin pobrał 50 zł obiecując 
zwrot pieniędzy o ile niedoręczenie powstało 

z winy poczty.
Po upływie 2 miesięcy od zgłoszenia rekla­

macji U.P. Koszalin powiadomił naszego czy­
telnika, że odbiorca jest w agencji pocztowej 
nieznany.

Może Urząd Poczt.-Tel. Koszalin wyjaśni ja­
kim więc sposobem ten sam .nieznany" adre­
sat otrzymał drugi telegram i zwróci nadawcy, 
pieniądze, za — na pewno nie z jego winy za-1 
gubiony, telegrą®^-

Towarzysze z PPK „Arka" 
winni pamiętać słowa tow. 
Bieruta, który powiedział: — 
„Gdy każdy roi jtnik spośród 
załogi fabrycznej ma zada­
nia planowe, rozumie je i 
świadomie uczestniczy w ich 
wykonaniu, zatroszczy się on 
o to, aby przeciw.tawló się 
wszelkiemu marnotrawstwu, 
aby wykorzystać w pełni Ist­
niejące rezerwy, aby zabczpte 
czyć maksymalna wydajność 
nracy zarówno swojej, jak ca 
lej załogi".

Stanisław Porczyński 
korespondent robotniczy

Pytamy dlaczego?
iiiiiiiii i iiiiiii iiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiini

...Inspektorat PZWU w Bytowie zajmując cd 
dłuższego czasu dom przy ulicy Drzymały nie 
wykorzystuje go, jak rówrfież nic dba o za­
bezpieczenie dachu i dlatego podczas opadów 
deszczowych zacieka i odpadaja sufity, 
co pociąga za sobą poważne straty?

...Gminna Spółdzielnia w Jamnicy pow. słup­
ski źle zaopatruje sklepy filialne w artykuły 
pierwszej potrzeby. Na przykład w Strzyży 
nie od kilku tygodni brak chleba, wędlin, smą-

nienie bezpieczeństwa i higieny 
pracy robotnikom, o należytą 
opiekę lekarską, regulować pra 
cę w godzinach nadliczbowych, 
wypłatę premii, skierowania na 
wczasy, szerzenie sportu itp. 
Aby podołać tym zadaniom, z 
którymi ściśle wiąże się wyko­
nanie Planu 6-lctniego, aktyw 
związkowy winien szkolić się 
stale i podnosić zasób swych 
wiadomości.

PRZZ w Bytowie docenip 
sprawę szkolenia aktywu związ 
kowego. Na terenie powiatu 
odbyły się już dwa kursy szko­
leniowe. Słuchacze kursu obej­
mą stanowiska związkowe w za 
kładach pracy. Najbardziej pil­
ni słuchacze tow. tow. Kąkol, 
Paszkiet, Grzesiak, Zuzanna, i 
Pankrac Wanda oraz kilku in­
nych otrzymało na zakończenie 
kursu nagrody książkowe.

FRANCISZEK ZIEMACKI 
korespondent robotniczy.

Spółdzielnia Rzenfosł
Budowlanych 

powstała w Drawsku 
Z inicjatywy rzemieślników 

budowlanych w Drawsku u- 
tworzono spółdzielnię tych rze 
miosł. Przeszło 20 rzemieślni­
ków stolarzy, dekarzy i zdu­
nów, malarzy, ślusarzy i 
murarzy weszło do spół­
dzielni. Dotychczas na te­
renie powiatu drawskiego 
nie było uspołecznionego przed 
siębiorstwa budowlanego. 
Społeczeństwo drawskie wita 
z uznaniem powstanie nowe’ 
tak ważnej placówki 1 wyraża 
nadzieję, że Izba Rzemieślni­
cza w Szczecinie poprze ini­
cjatywę rzemieślników dla do­
bra nowopowstałej spółdzielni 
i społeczeństwa.

Józef Nowacki 
korespondent chłopski

Kolejarze słupscy 
świadomi są swych obowiązków

Odpowiedzi Redakcji
iiitimiiiuiimiiiiiiiiuiiiiiiiiniiiiiiiinmiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiii

OB. KUBACKI — TYCHOWO POW. BIA­
ŁOGARD. — Zapytujecie dlaczego w dwóch 
egzemplarzach „Głosu Koszalińskiego" z dnia 
18. VIII br. zamieszczone są niejednakowe ar­
tykuły. Po prostu dlatego, że były to wydania 
dla miasta Koszalina i województwa koszaliń­
skiego.

OB. SZUBARTOWSKI HENRYK — BIA­
ŁOGARD. — Na przyjęcie Was na kurs le­
czenia od 1. IX br. jest już za późno -—nie­
mniej interweniujemy w Waszej sprawie. Od­
powiedź wyilemy Wam pocztą.

Wzrost dyscypliny pracy 
warunkiem wykonania planów predukcyjnych 

przez załogi
Wzrost dyscypliny pracy warunkiem p!.'.r.ó'.v

produkcyjnych przez zaiogL
IV zwyczajne posiedzenie PRN w Złotowie poświęcone 

było analizie osiągnięć | braków poszczególnych insty­
tucji gospodarczych za pierwsze półrocze 1050 r.
Jak wynika ze sprawozdania 

przedstawiciela fabryki tektu 
ry w Tarnówce zajmuiącej III 
miejsce w produkcji krajowej 
plan za I półrocze został wyko 
nany przez załogę w 118 proc. 
Mimo tego brak jest w zakła­
dzie dyscypliny pracy. Z po­
wodu słabej pracy kulturalno- 
oświatowej, zderzają się wy­
padki pijaństwa, zastępującego 
kulturalną rozrywkę.

Organizacja partyjna fabry­
ki tektury winna zwrócić u- 
wagę na mobilizację żałogi do

Ostatnio zakończył się w By­
towie dwumiesięczny kurs dla 
mężów zaufania i radców za­
kładowych. Kurs, w którym 
uczestniczyło 35 słuchaczy zo­
stał zorganizowany przea 
PRZZ w Bytowie. Odegrał on 
ważną rolę w uświadomieniu 
aobie przez aktyw związkowy 
zadania związków zawodo­
wych w walce o wykonanie Pla 
nu 6-letniego.

Zadania te są bardzo rozleg­
łe. Związki zawodowe mobilizu 
ją świat pracy do wykonania 
planów produkcyjnych, walczą 
o podniesienie wydajności pra­
cy, o likwidację marnotraw­
stwa w zakładach pracy, o szko 
lenie i wysuwanie nowych 
kadr na kierownicze stanowis­
ka. Podnoszą poziom uświado­
mienia politycznego związkow­
ców, opiekują się przodow­
nikami pracy i racjonalizatora 
mi. Winny one dbać o zapew-

Zaoszczędzeniem 
155 tys. zł uczcimy 
„Dzień Spółdzielczości"
Załoga spółdzielni pracy 

„Dobry But" w Koszalinie 
celem uczczenia dnia spół­
dzielczości podjęła zobowią 
zania oszczędnościowe. — 
Spółdzielcy wykonają po­
nad plan 30 par obuwia 
męskiego, 90 sztuk bluzek 
damskich, 10 ubrań mę­
skich. W ten sposób zao­
szczędzą oni 135 tys. zŁ 
Spółdzielcy wzywają wszy­
stkie pokrewne placówki 
na terenie woj. koszaliń­
skiego do zwiększenia osz­
czędności, które umoż­
liwią szybsze wykonanie 
Planu 6-letniego.

Stanisław Stolarczyk 
korespondent robotniczy

Maszyna drżała, wyrzucając 
z paszczy garście słomy. Ple­
wy pędzone podmuchem wiro­
wały w powietrzu. Z drugiej 
strony kilkoma strumieniami 
złociste ziarno sypało się do 
worków. Obok stojąca waga 
uginała się pod ciężarem.

— Jut naważyliśmy 9, a dru 
gie tyle jeszcze będzie, a mo­
że i więcej.

Było więcej. Oczy błyszcza­
ły radością. Mężczyźni i ko­
biety — członkowie spółdzielni 
produkcyjnej — kończyli prób 
ny omłot

Wreszcie uspokoiła się ma­
szyna, zamilkł motor. Wyszli­
śmy ze stodoły.

— W tym roku zboże więcej 
„sypie” niż w ubiegłym — po­
wiedział ktoś z obecnych.

Chłopi jaroczewscy przystą­
pili do pracy zespołowej przed 
kilku miesiącami. Jesteśmy 
młodzi — mówi Wysocki. U- 
czymy się. Organizacja partyj­
na, Koło Gospodyń Wiejskich 
1 zarząd RZS pracują dobrze. 
Szybko przeprowadzono sie­
wy wiosenne, sianokosy, żni­
wa, zorganizowano przedszko­
la, wzrosła ilość członków 
RZS.

— Przed przystąpieniem do 
pracy zespołowej były miesią­
ce rozmyślania i dyskutowa­
nia. Mnie i innym kobietom — 
mówi tow. Cyngotowa — trud 
no było zdecydować się. Czę­
sto chętniej słuchałyśmy plo­
tek rozpuszczanych przez wro 
gów, jak prawdy podawanej 
nam przez towarzyszy partyj­
nych.

Widziałyśmy jak pracują 
RZS w Szydłowie i gdy tam 
azło dobrze myślałyśmy o ta­
kim tyciu. A gdy tam coś „nie 
grało” znów chwiałyśmy się 
jak trzcina.

Organizacja partyjna uświa­
damiała członków i chłopów 
bezpartyjnych. Walka klasowa 
przybierała na sile. Powoli, 
ale zdecydowanie narastała 
świadomość, aż wreszcie zro-

wzmożenla walki o wykonanie 
planu. W fabryce tej nie wyko 
rzystane są rezerwy produkcyj 
ne. Wykonanie planów w 118 
proc. z jednej strony, a brak 
dyscypliny pracy z drugiej, 
świadczą o tym, że obowiązu- 
fące normy produkcyjne en 
niskie i nie są czynnikiem mo 
bilizulącym, nie potrafią wy­
zwolić zapału i energii tkwią­
cej w załodze dla rozwoju go- 
socdarczego naszej ludowej 
ojczyzny.

Ina-zej sytuacja przedsta­
wia się w Państwowej Stolar­
ni Mechanicznej Krajenka. 
Plan został wykonany w 130 
proc. Współzawodnictwo indy­
widualne i zbiorowe, ruch ra 
cjonaiizatorskl rozwija się po­
myślnie. Dyscyplina pracy jest 
przestrzegana, akcja socjalna 
wykorzystana, praca kultural­
no-oświatowa dobra.

Podobnie w fabryce kafli w 
zajmującej czołowe miejsce w 
Polsce ruch współzawodnictwa 
i racjonalizatorstwa jest dob­
rze wykorzystany. Zakłady te 
posiadają kilkunastu przodow 
ników pracy. Wśród nich wy­
bija się keflarz tow. Lange, 
wykonujący 240 proc, normy. 
Fabryka opiekuje się tutej­
szym Ośrodkiem Maszynowym. 
Życie kulturalno-oświatowe 
rozwija się dobrze.

Dyskusja nad sprawozdania 
mi wykazała, że często nasi to 
warzysze widząc sukcesy za­
czynają się nimi upajać. Dy­
skutanci zwrócili uwagę na 
zwiększenie opieki nad przo­
downikami pracy, uaktywnie­
nie rad zakładowych, zrewi­
dowanie obowiązujących norm 
produkcyjnych, uaktywnienie 
prac spółdzielczych ośrodków 
maszynowych (szczególnie 
SOM w Tarnówce).

(PP)

KOBIETY - CZŁONKINIE
Zespołu Spółdzielczego w Jarosze wie - przodują w pracy

PRZZ w Bytowie 
szkoli aktyw związkowy



Pierwsze w Planie 6-letnim siewy jesienne
przebiegać będą w ogniu zaostrzające* się walki klasowej

Z obrad III Sesji WRN w Koszalinie

Książki i materiały pomocnicze
«ff«r szkół

wystąpieniu swymi, I se­
kretarz KW PZPR tow. Ko­
złowski między innymi powie­
dział:

Realizacja pierwszych sie­
wów jesiennych w Planie 6- 
letnlm będzie przebiegać w za 
ostrzającej się coraz bardziej 
walce klasowej. W miarę wzro 
stu naszych sukcesów na odcin 
ku socjalizacji rolnictwa, bę­
dzie się potęgowała wroga pro 
paganda, która pośrednio pod­
pala nam stogi 1 stodoły w 
PGR, usiłuje hamować 1 de­
zorganizować planową akcję 
siewną i wykopkową. Dlate­
go też muslmy Jeszcze bardziej 
zaostrzyć czujność klasową, de 
maskować w porę sabotaży- 
stów, bez przerwy czuwać nad 
planowym przebiegiem akcji 
jesiennej. /

W dyskusji towarzysze z 
PGR domagali się od WRN 
zorganizowania sprawnej po­
mocy w ściągnięciu do pracy 
przy wykopkach znacznej ilo­
ści sił roboczych. Ze swej stro

Trzeba, aby PGR zwróciły 
większą niż dotychczas uwagę 
na wykorzystanie do prac se­
zonowych synów i córki bez­
rolnych, mało i średniorolnych 
chłopów, którzy bardzo chęt­
nie pomogliby PGR, gdyby zo 
rientowano ich w korzyściach 
płynących z takiet pomocy.

My nie chcemy przecież bez­
płatnej pomocy. PGR mają 
dość funduszów nie tylko na 
opłacenie takiej pomocy, ale 
nawet na premiowanie wyróż­
niających się w takiej pomo­
cy. Nie mogą się więcej po­
wtórzyć takie wypadki, żeby 
robotnicy czy młodzież, poma­
gający przy pracy w polu, nie 
otrzymywali należnej lm za to

Tow. Gonclawy — dyr. ZO 
PGR w Szczecinku:

— W wielu PGR kuleje Jesz 
cze dyscyplina pracy, co znacz 
nie opóźnia wykonywanie pla­
nów produkcyjnych. Dlatego 
też Rady Narodowe winny apo 
wodować częstsze kontrole prze 
strzeganla ustawy o zabezpie­
czeniu socjalistycznej dyscypll 
ny pracy przez poszczególne 
kierownictwa majątków PGR.

dukcyjne. by robotnicy rolni z 
majątków PGR nie marnowali 
w najgorętszym okresie prac 
jesiennych czasu. Zdarzało się 
tak bowiem w czasie akcji 
żniwnej.

Związki zawodowe pracow­
ników rolnych 1 rady rolne mu

stale pomagać nowopowstają­
cym spółdzielniom przede 
wszystkim w wykrywaniu 1 u- 
nleszkodliwianlu wroga klaso­
wego, hamującego rozwój spół 
dzlelczoścl. starającego się za­
niżać plany siewne 1 odciągać 
ludzi od pracy przez rozsiewa­
nie bzdurnych plotek wśród 
kobiet wiejskich.

ple regulaminu. — Uczeń wi­
nien brać udział w życiu spo­
łecznym szkoły, być koleżeń­
skim, pomagać innym w nauce 
i pracy, otwarcie krytykować 
i przezwyciężać błędy własne 
i błędy kolegów, szczególnie 
tych, którzy swa postawą obni­
żają poziom szkoły".

części świata oraz materiały 
zastępcze dla nauki języków: 
rosyjskiego (kl. 6, 6, 7), angiel 
akiego (kl. 8), niemieckiego (kl 
8 i 10 cz. I i II), francuskiego 
(kl. 10), zeszyty 1, 2 i 8.

Materiały te należy szeroko 
wykorzystywać, jako pomoc 
przy realizacji programu nau­
czania, szczególnie wtedy, gdy 
ilość przydzielonych na razie 
szkole podręczników jest niewy 
starczająca.

szą zwrócić większą uwagę na 
to, by w okr-najgorętszych 
prac, w pole wychodziły rów­
nież żony robotników rolnych 
i młodzież pegerowska, która 
winna świecić przykładem 
młodzieży z miast przybyłej 
do pomocy.

logów. Są jeszcze takie GRN, 
które starają się zrzucić ciężar 
akcli likwidacji odłogów wy­
łącznie na PGR i spółdzielnie 
produkcyjne. Jest to wyraźny 
przejaw wrogiej roboty kuła­
ków i ich zauszników, prze­
jaw braku czujności w GRN.

Mimo tych wszystkich opo­
rów i wrogiej roboty kułaków, 
tegoroczną akcję żniwną, dzię­
ki olbrzymiemu wysiłkowi ro­
botników rolnych 1 wydatnej 
pomocy ekfo żniwnych z miast, 
przeprowadzono sprawnie.

Mimo notowanych Jeszcze 
braków 1 niedociągnięć w PGR 
I spółdzielniach produkcyjnych 
wydajność z ha przewyższyła 
znacznie zbiory z roku ubie­
głego, a zebrane plony są o 
wiele bogatsze od plonów ze­
branych w gospodarstwach in 
dywldualnych.

nie nauczyli się Jeszcze pracy 
planowej. Trzeba, aby 
GRN tak ustawiły wszystkie 
Instytucje 1 urzędy działające 
na ich terenie, by te potrafiły 
nie tylko dostrzec realizato­
rów planu siewów Jesiennych, 
ale potrafiły Im skutecznie po 
móc w Jego realizacji, a gdy 
zajdzie tego potrzeba wytłu­
maczyć dlaczego nakreślone 
plany trzeba realizować w ter­
minie.

Sprawne 1 planowe przepro­
wadzenie siewów Jesiennych 
w gospodarstwach Indywldual 
nych jest w dużej mierze za­
leżne od ścisłego przestrzega­
nia ustawy o pomocy sąsiedz­
kiej. Niestety na tym odcinku 
Jeszcze nie wszystkie GRN mo 
gą pochwalić się sprawną pra 
cą komisji rolnych, które nie 
kontrolują leszcze w dosta­
tecznym stopniu kto komu i 
na laklch warunkach pomaga. 
Zadaniem Rad Narodowych bę 
dzie Jak najszybsze uaktywnię 
nie pracy komisji rolnych, któ 
re winny stać sle mackami 
Rad Narodowych, kontrolujący 
ml sprawny przebieg akcji Je­
siennej.

zapłaty według stawek dla ro­
botników rolnych i pełnego 
wartościowego wyżywienia.

Na zakończenie mówca 
stwierdza:

Jeżeli WRN za przykładem 
dzisiejszej sesji będzie głębiej 
wnikać w sprawy gospodarcze 
swego terenu, a szczególnie roi 
nlctwa. jeżeli pójdzie z pomo­
cą i kontrola gospodarstwom 
wiejskim, to zadania stawiane 
naszemu województwu przez 
Plan 6-letni będą wykonane.

Na zakończenie radni nowzię 
11 jednogłośnie uchwałę w spra 
wie jesiennej akcji siewnej 1 
wykopkowej, której tekst za­
mieszczamy oddzielnie.dzenle akcji Jesiennej na rów 

ni z kierownictwem PGR.
Do tegorocznych siewów 

przystępuje na terenie nasze­
go województwa ponad 100 
spółdzielni produkcyjnych, któ 
rych zadaniem Jest obsianie 
tej Jesieni ponad 10 000 ha. 
Ażeby spółdzielnie zadanie to 
wykonały. Rady Narodowe mu 
szą zanewnlć Jm wzorową po­
moc w sprzede ze strony 
POM, w terminie przeprowa­
dzić regulacje gruntów, zapew 
nić ziarno selekcyjne, przypil­
nować banki. bv nie przetrzy­
mywały kredytów. Ażebv tego 
dokonać Rady musza stale kon 
trolować działalność poszczegól 
nych POM, PZGS, Banków 
Rolnych ltp.

ny WRN domaga się, by PGR 
uruchomiły i wciągnęły do te­
gorocznej akcji jesiennej 
wszystkie swoje rezerwy pro-

Tegoroczny bogaty urodzaj zbóż 1 okopowych był wy­
nikiem dużego wysiłku robotników rolnych w PGR, pracy 
Państwowej Administracji Rolnej oraz dużego wysiłku 
chłopstwa pracującego w spółdzielniach produkcyjnych 
i w gospodarstwach indywidualnych. Wojewódzka Rada 
Narodowa stwierdza, że terenowe Rady Narodowe i ich pre 
zydia włączyły się do powyższych akcji, jednakże jeszcze 
w stopniu niedostatecznym. Wobec powyższego Wojewódz. 
ka Rada Narodowa podejmuje następującą uchwałę:

Wojewódzka Rada Narodowa zobowiązuje prezydium 
WRN do niezwłocznego pełnego zorganizowania Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa i opracowania przezeń konkretne, 
go planu działania oraz kontroli Wydziałów Roln. i Leśn. 
w powiatach i agronomów gminnych.

Wojewódzka Rada Narodowa zobowiązuje do zaktywi­
zowania prezydiów Powiatowych i Gminnych Rad Narodo­
wych, celem przełamania opont wśród bogaczy wiejskich, 
którzy sabotowali podorywki i siew poplonów i usiłują 
obecnie sabotować orki jesienne i siewy, dążąc do poderwa ■ 
nia planu państwowego na odcinku rolnictwa.

Wojewódzka Rada Narodowa zobowiązuje komisje roi 
ne i ich przewodniczących przy Wojewódzkiej, Powiatowym ’ 
i Gminnych Radach Narodowych do opracowania konkret 
nego planu działania z położeniem głównego nacisku no 
przeprowadzenie wnikliwych kontroli j wyciąganie otlno- 
wlednich wniosków w stosunku do pracy Wydziałów Roi- 
nietwa i Leśnictwa i agronomów gminnych oraz instytu­
cji i organizacji społecznych, związanych z rolnictwem.

Wojewódzka Rada Narodowa wzywa i zobowiązuje pre 
zydia terenowych Rad Narodowych, Państwowe Gospo 
darstwa Rolne, spółdzielnie produkcyjne. Związek Samo­
pomocy Chłopskiej do wytężenia wszystkich sił i środków, 
cgjęjn likwidacji resztek odłogów w naszym województwie.

Centralna Komisja Rozpro­
wadzenia Podręczników podaje 
do wiadomości, że we wszyst­
kich księgarniach „Domu 
Książki" są do nabycia książki 
i materiały pomocnicze dla na­
uczycieli 1 uczniów, nie objęte 
sprzedażą zamkniętą.

Księgarnie te rozprowadzają 
już następujące książki: Wie­
czorkiewicz — „Mały słownik", 
Chałubińska — „ćwiczenia ge­
ograficzne": ZSRR, Polska, Eu 
ropa, kraje europejskie, świat,

Chłopi mało 1 średniorolni winni likwidować odłogi przede 
wszystkim w formie zespołowej.

Wojewódzka Rada Narodowa zobowiązuje prezydium 
WRN oraz Powiatowe 1 Gminne Rady Narodowe do udzie­
lania wszechstronnej pomocy i opieki przede wszystkim 
spółdzielniom produkcyjnym i Taństwowym Gospodar­
stwom Rolnym oraz mało 1 średniorolnym chłopom. Wo. 
jewódzka Rada Narodowa zobowiązuje prezydia Powiało, 
wych i Gminnych Rad Narodowych oraz sołtysów do zasto­
sowania w całej rozciągłości dekretu i zarządzeń o po. 
mocy sąsiedzkiej.

Wojewódzka Rada Narodowa zobowiązuje prezydia 
Rad Narodowych wszystkich szczebli do systematycznego 
■ iedzenia akcji wykopkowej w PGR 1 udzielania pomocy 
tam, gdzie tego będzie zachodzić potrzeba.

Wojewódzka Rada Narodowa zobowiązuje komisje rol­
ne Wojewódzkich, Powiatowych i Gminnych Rad Narodo­
wych do złożenia wyczerpujących sprawozdań z przebiegu 
i wyniku prac na odcinku jesiennej akcji siew: ej i wykop, 
kowej na sesjach listopadowych i grudniowych Rad Naro­
dowych.

Woiewódzka Rada Narodowa wz/wa i zobowiązuje 
Państwowe Gospodarstwa Rolne, Państwowe Ośrodki Ma­
szynowe, Techniczne Obsługi Rolnictwa, Centralę Nasien­
ną, Państwowe Zakłady Zbożowe, Centralę Rolniczą Spół. 
dzielni S. Ch., Związek Samopomocy Chłopskiej do pełnego 
włączenia się do jesiennej akcji siewnej 1 wykopkowej 
przez wykonywanie we właściwych terminach przewidzia- 
nych planetr czynności zadań I obowiązków poprzez zak­
tywizowanie wszystkich swoich ogniw, działających w te­
renie.

Wyżej wymienione instytucje, organizacje 1 przedsię­
biorstwa złożą po zakończeniu akcji sprawozdania Radom 
Narodowym na odpowiednich szczeblach.

Pełniej wykorzystać rezerwy 
sił roboczych w PGR

pracy 1 odDoczynku. Zadaniem 
Rad Narodowych jest przyczy­
nić się do zupełnego zlikwido­
wania tych niedociągnięć przez 
ściślejsza kontrolę pracy kie­
rownictw zespołów poszczegól­
nych PGR. Poza tym Rady Na 
rodowe muszą pomóc PGR w 
uzyskiwaniu nowych sił robo­
czych przez organizowanie prze 
rzutów z województw central­
nych 1 mobilizowania sezono­
wych ekip wiejskich do akcji 
wykopkowej.

Dyskus’a
W dyskusji zabierało głos 19 

radnych poruszając szereg 
istotnych zagadnień związa­
nych z realizacją jesiennego 
planu siewów 1 sprawnym 
pr-■'biegiem wvkopków.

Tow. Misztal ze spółdzielni 
produkcylnej Warnlłąg, pow. 
Szczecinek:

— Rady Narodowe muszą

Nie należy Jednak zapomi­
nać, że bitwa o planowe prze­
prowadzenie tegorocznej akcji 
siewnej, będzie sle toczyć nie 
tylko xia terenie PGR 1 spół­
dzielni produkcyjnych. Indy­
widualne gospodarstwa mata 
obsiać teł Jesieni ponad 550 
tys. ha. Do wykonania Jesien­
nego planu siewów chłopi po­
siadają dostateczna ilość sprze 
tu i sił roboczych. Niemniej 
jednak państwo przyznało dla 
mało i średniorolnych kredy­
ty w wysokości 150 mil. zł na 
zakup nawozów sztucznych 

pomoc w orce. ^adan'em Rad 
Narodowych bedrie donilnowa 
nie właściwego rozdziału tvch 
kredytów i ścisłego przestrze­
gania ustawy o pomocy sa- 
siedzk’®!. by mato i średn<o- 
roln! chłopi nie brit xyvkor’”- 
stywani przez bogaczy wiej­
skich.

Dotychczasowe doświadcze­
nia wskazały, te Jeszcze ple 
wszystkie Komisie Rolno ist­
niejące przy Radach Narodo­
wych, potrafię w dostatecz­
nym stopniu kontrolować In­
stytucie 1 urzędy blorące po­
średni lub bezpośredni udział 
w akcji siewnel, nie potrafię 
mobilizować tych Instytucji do 
t-rminoweco w*konvwanla n« 
stawionych p-rod nimi zndiń

Dlatego też prezydia Pn ’ 
Narodowych musza zats* 
petpym uaktywnieniem Korol- 
sM Rolnych i spowodować. bv 
Komisie te nie tylko przyczy­
niły sie do wykonania planu 
siewów Jesiennych ale do ie»o 
przekroczenia, gdyż nasze wo­
jewództwo ma ku temu wszel­
kie dane.

Zadania PGR
O zadaniach PGR w tego­

rocznej akcji Jesiennej mówił 
dyrektor Zarządu Okręgowe­
go PGR w Koszalinie tow. 
Gięclała. Mówca stwierdził, że 
tegoroczna akcja żniwna wyka 
kala, lż niektóre zespoły mimo 
‘Niewątpliwych osiągnięć pro­
dukcyjnych nie potrafią Jeszcze 
'dobrze rozplanować prac 1 
rozkładać ich równomiernie na 
bały zespół, nie potrafią za­
pewnić robotnikom sezono- 

właściwych warunków

Tow. Trepówna — przewod­
nicząca ZW ZMP:

— Zadaniem ZMP w tego­
rocznej akcji jesiennej będzie 
zasilenie kadry robotników roi 
nych przez skierowanie do pra 
cy w majątkach PGR poważ­
nych rezerw tkwiących w mło 
dzieży z małych miasteczek. 
Musimy rozpalić wśród tej 
młodzieży entuzjazm pracy w 
socjalistycznych gospodar­
stwach rolnych, jakimi są na­
sze PGR Rady Narodowe po­
winny jednak przypilnować, 
by młodzieży tej, Jak zresztą 
wszystkim robotnikom rolnym, 
zapewniono odpowiednie wa­
runki pracy 1 godziwą rozryw­
kę po pracy w świetlicy. W 
tym celu Rady Narodowe mu­
sza skontrolować, czy kierow­
nictwo zespołów 1 poszczegól­
nych majątków PGR wyko­
rzystuje należycie fundusze 
przeznaczone na kasy zanomo- 
gowe. świetlice, wycieczki ltp.

Tow. Walczak — zastępca 
kier. Wydziału Rolnego KW 
PZPR:

— Chłopi pracujący na In­
dywidualnych gospodarstwach

Precyzując obowiązki ucznia 
w szkole, regulamin dużo uwa­
gi poświęca dyscyplinie pracy 
i nauki, uczy młodzież szanować 
dobro społeczne, jako wspólną 
własność wszystkich ludzi pra­
cy, uczy również szacunku dla 
nauczycieli i wychowawców.

W życiu poza szkolnym regu 
lamin zobowiązuje uczniów do 
godnego reprezentowania szko­
ły Polski Ludowej.

Postanowienia tej części re­
gulaminu uczą młodzież szano­
wać ludzi pracy, nakładają 
na ucznia obowiązek okazywa­
nia rodzicom pomocy w wycho­
waniu młodszego rodzeństwa o- 
raz reguluje sposób zachowania 
młodzieży szkolnej w miejscach 
publicznych. M. Inn. regulamin 
zabrania uątniom przebywać w 
zakładach gastronomicznych po 
godzinie 20-ej i brać udział w 
publicznych zabawach dochodo­
wych i dancingach. '

Specjalny punkt zobowiązujo 
młodzież do udziału w życiu 
sportowym oraz zabrania ucz­
niom palenia tytoniu 1 używa­
nia napojów alkoholowych.

Regulamin ustala liczne na­
grody dla uczniów wyróżniają­
cych się wzorowym zachowa 
niem, postępami w nauce i pra 
cą społeczną oraz kary dla mło 
dzieży naruszającej przepisy to 
gulaminu.

Szeroka skala nagród obejma 
je od wyróżnienia przez nau­
czyciela lub opiekuna klasy —• 
aż do dyplomu przodownika 
nauki i pracy społecznej, upo­
ważniającego do wstępu na wyż 
sze uczelnie bez egzaminu.

Jako kary stosowane będą: 
upomnienie ucznia przez nau­
czyciela lub opiekuna klasy — 
aż do zawieszenia uczniów 
szkół średnich w prawach uw 
nia od 1 do 8 lat.

Nowy regulamin uczniowski
w szkołach ogólnokształcących

„Zadaniem ucznia w szkole 
jest uczyć się systematycznie 
i pilnie oraz wytrwale praco­
wać nad sobą, aby wziąć jak 
najpełniejszy udział w budowie 
Polski Socjalistycznej I móc w 
ścisłej więzi z masami pracują 
cymi całego świata skutecznie 
zwalczać wrogów pokoju i so­
cjalizmu — czytamy we wstę-

Uchwały WRN w Koszalinie
w sprawie Jesiennej akcji siewnej i wykopkowej

Jak już donosiliśmy, druga 
część obrad III sesji WRN w 
Koszalinie poświęcona była je 
siennej akcji siewnej 1 wykop­
kowej. Jako pierwszy zabrał 
głos wiceprzewodniczący pre­
zydium WRN tow. Kukulski, 
wskazując, że do tegorocznych 
siewów Jesiennych przystępu­
jemy w warunkach coraz bar­
dziej zaostrzającej sle walki 
klasowej.

— Bogacze wiejscy chwyta­
ją się podstępnych metod wal 
kf ze spółdzielczością produk­
cyjną na wsi. Sa Jeszcze takie 
gromady, w których na sku­
tek kułackie! propagandy I bra 
ku czuiności w PRN 1 GRN 
r’» wykonano Jeszcze według 
planów podorywek. nie reali­
zuje się w pełni ustawy o po- 
momv sąsiedzkiej, nie realizu­
je sle się planów likwidacji od

Prezvdla Rad Narodowych i kom’s’e rolne 
wsoftłodoowledzlalne za terminowy 

I sorawnw *rz»bleg lesiennel akcli siewnel
Przystępując do tegorocznej 

akcji jesiennej, Rady Narodo­
we musza zmobilizować wszyst 
kle swe siły i możliwości, by 
siewy 1 wykopki zostały prze­
prowadzone sprawnie 1 w ter­
minie. Zadaniem Rad Narodo­
wych bedzie uzupełnienie sta­
nu zatrudnienia PGR 1 dopil­
nowanie. by robotnikom sezo­
nowym stworzono w maj. PGR 
takie warunki pracy 1 bytu, 

>y chcieli pozostać tam na sta 
'te.

Poważne zadanie do wyko­
nania mają na tym polu pre­
zydia 1 komisie rolne Rad Na­
rodowych. które nie powinny 
ani na chwile zapomnieć, że 
są współodpowiedzialne za ter 
minowe i sprawne przeprowa

Indywidualne Gospodarstwa chłopskie 
obsleją ponad 250 tys. ha

Zapewnić robotnikom sezonowym 
wtaiciwe warunki pracy I odpoczynku

Pierwsze s’ewy leslenne w Planie 6-!etnlm 
będą przebiegać w onnlu 

zaostrzającej się walki klasowej na wsi

Z dniem 1 września br. wprowadzony został we wszyst­
kich podstawowych i średnich szkołach ogólnokształcących no­
wy regulamin uczniowski, dostosowany do socjalistycznych za' 
łoień wychowawczych. Regulamin ten ustala zadania i obowiąz 
ki uczniów w szkole oraz reguluje ich zachowanie poza szko­
lą.



Cały kraj będzie budował elektrownie na Wołdze
PGR w Łobezie organizuje w niedzielę

konkurs hippiczny

Taklel Imprezy
Szczecin leszcze nie oglądał

Dziennikarze, artyści i radiowcy
na boisku

dzież szkolna korzystać będzie 
z 5o proc. zniżki. Po pokazach 
odbędzie się zabawa ludowa.

Najwięcej emocji dostarczy 
niewątpliwie konkurs hippicz­
ny, w którym weźmie udział 
znaczna ilość Jeźdźców — ma- 
stalerzy PGR. Każdy jeździec 
będzie miał do pokonania wraz 
ze swym koniem po 16 prze­
szkód.

Na zakończenie oficjalnego 
programu odbędzie sę kadryl 
(taniec koni). Ponadto przewi­
dziane są pokazy gier jak śle­
pe krzesło, latający guzik 1 tp.

Program niezwykle bogaty 
gwarantuje mile spędzenie cza

stanowieniach rządu radziec­
kiego w sprawie budowy naj­
większych na świecie elekrow 
ni wodnych na Wołdze. Dużo no 
wych sił przysporzą onegospo 
darce narodowej, zwłaszcza 
zaś rolnictwu socjalistycznemu. 
Bo oto pustynny kraj przyka- 
spiiski, gdzie hulają dziś mor- 
deręze, palące wiatry, stanie 
się już niezadługo źródłem ob 
litości.

Historyczne postanowienia 
Rady Ministrów ZSRR wzbu­
dziły w sercach kołchoźników 
uczucie głębokiej wdzięczności 
dla rządu radzieckiego i towa­
rzysza Stalina. Duma napawa 
serca dawnych żołnierzy fron­
towych — obrońców Stalingra 
du. Kołchoźnicy nasi gotowi są 
nieść wszelką pomoc przy bu­
dowie nowych obiektów na 
Wołdze. Ukochana ojczyzna bu 
duje te obiekty dla potrzeb ży 
cia pokojowego, dla pokojo­
wej, szczęśliwej pracy, pra­
gnąc, by życie ludzi radziec­
kich stawało się coraz pięk­
niejsze.

W artykule zatytułowanym 
„Zakwitnie step zawołżański” 
kołchoźnicy spółdzielni rolni­
czej im. Woroszyłowa (obwód 
kujbyszewski) piszą:

— Trudno znaleźć słowa, 
które w pełnej mierze oddały-

su. Czysty dochód z imprezy 
przeznaczony jest na odbudo­
wę Warszawy.

Należy podkreślić, że na 
dworcu w Łobezie oczekiwać 
będą gości powozy, którymi u- 
dadzą się oni na miejsce uro­
czystości. Uroczystości odbędą 
się bez względu na pogodę. Wy 
remontowana na boisku trybu­
na może pomieścić ok. 700 osób. 
Początek uroczystości odbę­
dzie się o godz. 14-tej.

Cena biletu wstępu na pokaz 
wynosi zł 99, z tym, że mło-

W niedzielę dnia 10 bm. od­
będzie się w Łobezie nieco­
dzienne widowisko. Państwo­
we Gospodarstwo Rolne, przy 
którym istnieje stado ogierów, 
wkraczając w czwarty rok 
swego istnienia, zademonstru­
je publiczności swe osiągnię­
cia. Uroczystości odbywać się 
będą pod hasłem „Pokaz Ko­
nia”. Program uroczystości 
przewiduje pokazy poszczegól­
nych ras koili, zaprzęgów lek­
kich oraz z ciężarem i ujeżdża 
nie konia.

W niedzielą Szczecin będzie 
świadkiem niezwykłego wyda­
rzenia sportowego.
Zobaczy zmagania najlepszych 

(w dziedzinie sportu) dzienni­
karzy, artystów i radiowców 
na boisku sportowym, w zawo­
dach lekkoatletycznych, gimna­
stycznych i meczu piłki nointj.

Program przewiduje spotka-

by radość kołchoźników okrę­
gów zawołżańsklch, wywołaną 
postanowieniami rządu o bu­
dowie Kujbyszewskiej i Stalin 
gradzkiej elektrowni wod­
na Wołdze. Jesteśmy szczęśli 
wi, że żyjemy w okresie wiel­
kiej polityki stalinowskiej 1 że 
uczestniczymy we wszystkich 
tych wspaniałych poczyna­
niach. Z całego serca pragnie­
my pracować dla debra uko­
chanej matki—ojczyzny, by sta

Pierwsze na Pomorzu 
Zachodnim

Lic. Wych. Fizycznego 
przy|mu]e zapisy

Realizując uchwalę Biura Polity­
cznego KC PZPR w sprawie Kultury 
Fizycznej oraz uchwały IV Plenum 
w sprawie kadr — wydział oświaty 
WRN przy współudziale Woj. Żarz. 
TPD z nowym rokiem szkolnym 
zorganizował w Stargardzie Lice­
um pedagogiczne typu Wychowania 
Fizycznego.

W bieżącym roku szkolnym 
otwarte zostały dwie równoległe 
klasy I-sza męska 1 żeńska oraz 
Jedna klasa koedukacyjna — Il-ga.

Do klas pierwszych przyjmowani 
są kandydaci, którzy ukończyli peł­
ną szkołę podstawową (7 klas) do 
klasy drugiej ucznlowie(ce), którzy 
ukończyli klasę VIII-ą szkoły ogól­
nokształcącej albo I-szą liceum pe­
dagogicznego normalnego.

Podania o przyjęcie do szkoły na­
leży kierować na adres: Dyrekcja 
Liceum Pedag. TPD typu Wycho­
wania Fizycznego w Stargardzie, ul. 
Szkolna S.

Matwiej podniósł głowę: tyraliera białych była załamana 
w dwóch czy trzech punktach. Niektórzy oficerowie usiłowali 
się schować za plecami innych. „Tchórzę 1" — przemknęło 
triumfalnie przez głowę Matwiejowi i jak błyskawica ude­
rzyła weń myśl: „Już czas!" Zerwał się, cisnął granat daleko 
przed siebie i szeroko otwartymi ustami krzyknął co tchu 
w piersi: •

— Hurraaa!
Gorący strumień kul gwizdnął mu koło samego ucha. 

Świadomość jego musnęła tylko myśl: „Chybiło!"
Rzucił szybkie spojrzenie na prawo i lewo i zobaczył, że 

cała linia partyzancka zerwała się i biegnie w kierunku bia­
łych.

Od tej chwili Matwiej przestał sobie zdawać sprawę 
z tego, co się działo i zmienił się cały w jeden gwałtowny po­
ryw. Las, chłopi, oficerowie zawirowali mu przed oczyma, 
a nad ziemią zawisł ciemny, krwawy koszmar, spod władzy 
którego Matwiej wydzierał się z bronią w ręku.

Zatrzymał się dopiero pod opłotkami. Linia białych zo­
stała zmieciona i unicestwiona. Niedobitków, którzy rozbiegli 
się po ogrodach wycięli szablami przybyli pod koniec walki 
kawalerzy ści.

3
Gdy Matwiej przyszedł do siebie, ujrzał w bocznej uliczce 

jadącego wierzchem Maksyma, dziadka Fiszkę i Timofieja 
Pierielotnego. Maksym jechał obok Andrieja Zotowa i uśmie­
chał się. Po wszystkim, co przeżył Matwiej ten czysty i jasny 
uśmiech syna był dlań jakby wieścią z innego, słonecznego 
świata witającego ludzi, opadłych z sił w bitwie. „Synku"_
chciał krzyknąć Matwiej, przyglądając się Maksym owi »

wała się ona coraz silniejszą 1 
potężniejszą. Serdeczne dzięki 
ukochanemu towarzyszowi 
Stalinowi.

...
Naród radziecki rozpoczyna 

realizację budowy gigantycz­
nych obiektów na Wołdze. W 
przedsiębiorstwach i fabry­
kach rozwija się socjalistyczne 
współzawodnictwo o wykona­
nie zamówień dla Stalingradz- 
kiej i Kujbyszewskiej elektrow 
ni. W zamieszczonym na ła­
mach „Izwiestii” liście załogi 
fabryk eksawatorów w Lenin­
gradzie czytamy:

—Załoga naszej fabryki, która 
wyprodukowała już setki ma­
szyn dla różnych, budowanych 
w kraju radzieckim obiektów, 
dumna jest, że swoją pracą 
również przyczyni się do 
wzniesienia tych wspaniałych 
budowli, na jakie stać jeden 
tylko kraj na świecie —naszą 
socjalistyczną ojczyznę.

— Nasi przodownicy, nowa­
torzy produkcji j konstrukto­
rzy dołożą wszelkich starań, 
by nowe obiekty epoki sta­
linowskiej miały wspaniałe, 
wysokowydajne maszyny.

— Każde zamówienie dla 
tych wspaniałych obiektów — 
oświadczył sekretarz podstawo 
wej organizacji partyjniej no- 
wo-kramatorskiej fabryki bu­
dowy maszyn im. Stalina — 
fabryka nasza powita, jako za­
mówienie zaszczytne i z hono­
rem je wykona.

dością ( tkliwością („syn tyje, żyje!"), ale w całym ciele 
odczuwał taką słabość, że nie wydobył z siebie głosu. Na widok 
podrapanej twarzy, rozdartego kożuszka i poranionych rąk 
ojca Maksym sam doń podjechał.

— Tatusiu, ja i Andriej uratowaliśmy Sokołowską — 
rzekł entuzjastycznie Maksym.

— Obaj jesteście zuchy, i ty i Artiom — rzekł cicho Mat­
wiej, przemagając zmęczenie.

Nadjechał Pierielotny i dziadek Fiszka, a z nimi okejp 
trzydziestu kawalerzystów — to było wszystko, co ocalało 
z oddziału lekkiej konnicy.

Matwiej zaproponował Pierielotnemu, by się z nim prze­
szedł po pohi. Timofiej zatrzymał swego konia i zgodził się 
chętnie. Matwiej wiedział z góry, co ujrzy na polonie i lękał 
się, czy da sobie radę z własnym sercem.

Od opłotków skierowali się w stronę brzeźniaka, przecina­
jąc polanę. Śnieg wszędzie był stłamszony, zdeptany, a miej­
scami zafarbowany krwią ludzką.

Już przy pierwszych stu krokach natknęli się na zabi­
tych.

Armia partyzancka liczyła przed natarciem ponad trzy 
tysiące ludzi. Matwiej znał twarze niemal wszystkich party­
zantów. Przestępowali przez trupy oficerów i kaprali, zatrzy­
mywali się przy partyzantach, pochylali się nad nimi, stali 
przez chwilę w milczeniu i szli dalej.

— Tierientij Zalotow, z chutorów Łomowickich.
— Warsonofij Skałozubow, z Bałagaczowej.
— Cyryl Bodonkow, z Wilczych Nor.
— Ilia Taranienkow, przesiedleniec z Podtajeżnego.
Zanim przecięli polanę, Matwiej wymienił nie mniej niż 

trzydzieści nazwisk. Gdy skręcili wzdłuż jej skraju, Matwiej 
począł wymieniać górników. Było ich w armii dwunastu, a 
zginęli wszyscy z milczącym, ospowatym chłopakiem Sawosią 
na czele.

Wkrótce natknęli sdę na Starostienkę. Szef sztabu leżał 
wczepiony w jakiegoś cudzoziemskiego oficera. Matwiej przy*

' „Cały kraj będzie budował 
elektrownie wodne na Woł­
dze”, „Gigantyczne obiekty na 
V/ołdze — to wielki wkład w 
budowę komunizmu”, „Ele­
ktrownie wodne na Wołdze — 
obiektem budowni-.twa ogólno 
narodowego”, „Tylko naród ra 
dziecki, ściśle zespolony wokół 
partii Lenina-SŁahna, iest zdol 
ny do tworzenia tak wspania­
łych obiektów, jak elektro­
wnie wodne na Wołdze” — oto 
tytuły dziesiątków korespon­
dencji w prasie moskiewskiej, 
donoszących,że naród radziecki 
jednomyślnie i gorąco wita po 
stanowienie rządu radzieckie­
go o budowie na Wołdze 
dwóch potężnych elektrowni 
wodnych — w Kujbyszewie i 
Stalingradzie.

„Dla szczęścia narodu” — 
tak brzmi tytuł zamieszczone­
go na łamach „Izwiestii” arty­
kułu kołchoźników okręgu 
czkałowskiego z kołchozu 
„Droga Lenina”.

— Jesteśmy już przyzwycza­
jeni — piszą kołchoźnicy — do 
wielkich dzieł tworzonych 
przez ludzi radzieckich, reali­
zujących plany stalinowskie. 
Pomimo tego, nie możemy bez 
uczucia wielkiej radości i du- 
ńny mówić o historycznych po-

pomniał sobie, Jak pewnego razu Ilia Aleksandrowicz, ów przy­
bysz z innych stron i z innego świata, powiedział:

— Walczę już siódmy rok. I dotychczas mnie jakoś omi­
jało. Ale przecież z pewnością jest gdzieś dla mnie przyszyko­
wana kula. Mam jedno pragnienie: jeśli trzeba będzie umrzeć 
— to umrzeć ściskając wroga za gardło.

Matwiej długo stał przy Starostience, z trudem powstrzy­
mując łkania,' a gdzieś na marginesie świadomości przemknęła 
myśl: oto spełniło się twe pragnienie stary bojowniku — le­
żysz, przygniatając swym ciałem wroga. *

Na polanie ukazały się podwody. Taborowi z kompanii 
Martyna Garbaczowa pozbierali Już rannych, a teraz przy­
jechali, by zabrać zabitych. Ujrzawszy samego Martyna, który 
jut drugą dobę nie opuszczał siodła, Matwiej przywołał go do 
siebie ruchem ręki:

— Gdzie Topiłkiu? — krzyknął nie czekając aż się Mar­
tyn zbliży.

— Kiepsko z nim, Matwieju Zacharyczu. Felczer naliczył 
u niego jedenaście ran. “S ' ’ i

Matwiej spuścił głowę na mgnienie, zakołysała się w nim 
fala wściekłości na siebie samego: „I pocóż ja zostałem przy 
życiu?"

Jąkając się i zagryzając drgającą wargę Martyn zameldo­
wał dowódcy, co się dzieje. Rannych było dużo więcej niż za­
bitych. Armia partyzancka nie posiadała lekarzy ani lekarstw 
prócz ziół, to też niejeden konał w straszliwych męczarniach.

Matwiej słuchał Martyna z mocno zaciśniętymi zębami. 
Drogą, nieobliczalnie drogą cenę zapłacili za zwycięstwo, zro­
dzone w okrutnych, krwawych mękach.

Matwiej zamierzał pójść dojrzeć, jak urządzono rannych, 
ale przez polanę śpieszyli doń ludzie ze wsi. Przyjrzał im się: 
na czele kroczył Siłantij Bakulin. Jego wspaniała, długa bro­
da rozwiewała się na wietrze. Matwiej ruszył im na spotka­
nie. Brodacza wysłano uprzednio na trakt dla obserwacji po­
ruszeń białych, z pewnością też przynosił ważne wiadomości. 
„Byle tylko nie walka" — pomyślał Matwiej, dręcząc się każ­
dą chwila oczekiwania. Ale Siłwtii przynosił zupełnie inno 
wuęścit -jf jnj

nie piłki nożnej pomiędzy arty­
stami Cyrku Nr. 1, a reprezen 
tac ją dziennikarzy, artystów i 
radiowców Szczecina. Jedenast 
ka cyrku jest bardzo siina i od 
niosła wiele sukcesów na bois­
kach całej Polski.

Niezwykle interesująco zapo­
wiadają się także zawody lekko 
atletyczne. Odbędą się między 
innymi konkurencje których 
Szczecin nie widział, a mianowi 
cis: sztafeta 4xt0 m dla star­
szych panów, bieg przez „plot­
ki" rzut... lassem i uMele in­
nych.

Impreza ta odbędzie się na 
stadionie Związkowca W naj­
bliższą niedzielę o godz. 11.30. 
Organizatorem jest Zw. Zaw. 
Dziennikarzy i Z w. Zaw. Prac. 
Kult, i Sztuki. Całkowity do­
chód z imprez przeznaczony zo 
stanie na odbudowę Warszawy.

(K)■—

Trener Krizek 
szkoli piłkarzy 

Spójni
Zrzesz. Sport. Spójnia pozyska 
ło czechosłowackiego trenera 
piłkarskiego Wacława Krizek‘a, 
który już w najbliższym czasie 
zajmie się szkoleniem zawodni­
ków. Uprzednio zostanie zorga 
nizowany w dn. 10 bm. w Star 
gardzie turniej z udziałem naj 
lepszych drużyn z całego woje 
wództwa, który będzie przeglą­
dem umiejętności zawodników, 
klubów i umożliwi ustalenie 
planu szkolenia.

Notatnik sportowcy
1 październik* rozegrany zostanie 

w Szczecinie na boiskach Gwardii 
1 Związkowca slódemkowy turniej 
piłkarski, z którego dochód prze­
znaczony zostanie na odbudowę 
Stolicy.

*
plenarne posiedzenie Miejskiego 

Komitetu Kultury Fizycznej w 
Szczecinie odbędzie się dnia 13 bm. 
o godz. 16 w tali WKKF,

*
"WóJeWódzTiIe plenum zrzeszenia 

Sportowego Ogniwo, na którym na­
stąpi wybór przewodniczącego Z8, 
odbędzie się w dniach 9 i 10 bm. 
w lokalu własnym przy Al. Armii 
Czerwonej 36.

»
W Szczecinie odbywa tlę obecnie 

3-dniowa odprawa przewodniczących 
wojewódzkich Komitetów Kultury 
Fizycznej z całego kraju.

♦
Wobec nie przybycia w ostatnią, 

niedzielę juniorów stargardzkiego 
Kolejarza do Lipian, sędzia odgwlz-ś 
dał walkower dla pl^ vzy mlejsco-1 
wego Związkowca. (B.R.)


